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POZNĄN, 14 września.

Nie da się i dzisiaj nic powiedzieć stanowczego 
o kwestyi pokojowój. Depesze, jakie dochodzą w tym 
przedmiocie, są bardzo z sobą sprzeczne. I tak telegrafuję 
j Paryża: „Wbrew różnym obiegającym pogłoskom 
możemy dziś powtórzyć, iż wedle niezawodnych infor- 
macyi należy spodziewać się wkrótce zawieszenia broni 
¡preliminary ów pokojowych. Z przemówienia lorda Derby

nym przez księcia serbskiego z powodu tych imienin, 
w którym wziął udział także konsul rosyjski Kwar­
ców, pito na pohybel wspólnego wroga. G o 1 o s 
pod d. 9 bm. pisze: „Dwie kwestye zajmuję obeonie 
Europę: Jestli Rosya przygotowanę do wojny i czy 
pragnie zdobycia dla siebie prowinoyi bałkańskich? 
Odpowiedź na to jest jasnę i prostę: Rosya jest naj­
pierw przygotowanę do wojny, choć jój nie pragnie, 
a powtóre nie życzy dla siebie żadnych w Turoyi prze­
wrotów i chce jedynie złożyć dowód, iż nie wypiera się 
swojego posłannictwa historycznego w obec ofiar ture-

do dyplomacyi należy przedewszystkićm podnieść i szcze- ckioh.“ W dalszym toku artykułu zauważa Gołos: „Naj- 
gólniejszy położyć nacisk na ustęp, iż Anglia pragnie ’ zawziętsay przyjaciel Turcyi zrozumie dzisiaj niezawo- 
działać wspólnie z resztę mocarstw, a to celem poło- « dnie, iż idea słowiańska nie jest ideę martwę, owszćm 
lenia tamy obecnćj wojnie.“ Mnićj pocieszajęcę jest
depesza, rozesłana za pośrednictwem wiedeńskiego 
Biura telegraficznego, wedle którój koła 
dyplomatyczne odebrały wiadomość, że wszelkie usi­
łowania mocarstw, aby zniewolić W. Portę do pewnych 
ustępstw, nie odniosły dotychczas pożędanego skutku.
Mnićj więcćj telegrafuję to samo z Wiednia do Köl­
nische Ztg. W telegramie tym powiedziano, iż „mi­
mo przedstawień mocarstw nie chce W. Porta zmody­
fikować wygórowanych warunków pokojowych, aui 
przystać na zawieszenie broni.“ Ag. russe wreszcie 
oświadcza krótko i węzłowato, iż W. Porta odrzuciła 
stanowczo propozycyę rozejmu. Wypadki dni ostatnich, 
ożywienie się akcyi wojennćj zdaje się przemawiać za 
oporem Turcyi. Opór ten tóm bardzićj zadziwia, że W.
Porta stoi w obec jednomyślnćj akcyi wszystkich mo­
carstw. Z niektórych stron tedy wyrażaję przypuszczę-

jest żywę, historyczna ideę, która przenika do głębi 
serce rosyjskie i która nawet ożywia i zapala serce 
zwykłego mużyka, nieświadomego ani dziejów Rosyi 
ani Serbii, co więcćj. zapala tych nawet ludzi do ener­
gicznego działania, co wczoraj jeszoze w gnuśućj zanu­
rzali się apatyi.“

Rumuński organ urzędowy ogłasza, iż w. wezyr 
doniósł księciu Karolowi w telegramie zredagowanym 
w sposób bardzo przyjazny o wstępieniu na tron suł­
tana Abdul H&mida.

Z Rzymu donoszę, że ogólne do parlamentu wy­
bory maję się odbyć 27 i 29 października.

=& Zapytują- nas z prowincji, czy osoby 
takie, które w dniu 1 kwietnia r. b. zmieniły swe za-

że jednomyślność ta jest pozorną i że W. Porta zo- I “«szkanie, maję przy wyborach do sejmu pruskiego,
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nie,
stała ze strony tego lub owego mocarstwa zachęconę 
sekretnie do oporu.

Staro-czeska i rusofilska Politik pragska da- 
je nawet do zrozumienia, że owa zachęta do oporu 
wychodziła dotychczas ze strony Austryi i Anglii. Nie 
wchodząc w to, o ile takie podejrzenie jest uzasadnionym,

które, jak wiadomo, odbędę eię w drugićj połowie przy­
szłego miesięca, prawo głosowania w nowćm miejscu 
zamieszkania?

Wedle ustawy wyborczćj potrzeba, aby mieć pra­
wo glosowania w pewnćj gminie czy obwodzie wybor- 

j czym, obok innych warunków być zamieszkałym w nich
nadmienić należy, iż bądź co będź zostaje ono w sprze- j od Pół roku P^ynajmniój. Legitymacyę prawa głoso- 
czności z tćm wszystkióm, co zkad inąd donoszą o po- ! wama stanowią listy wyborcze, które teraz właśnie wła- 
stawie wymienionych powyżćj mocarstw. | administracyjne sporządzają W tćj zatćm chwili,

Obie strony wojujące przygotowują się tymczasem 1 powtarzamy, listy te sporzędzaję się, od 1 kwietnia
do dalszćj wojny. Rzęd turecki przygotowuje z po- f 
spiechem odzież zirnowę dla swćj armii i pracuje za j 
razem nad spotęgowaniem swoich sił zbrojnych. 1 tak j 
zamierza powołać czy nawet już powołał pod broń całę l 
ludność muzułmańsbę od 18 do 50 roku życia. Po- } 
wołanie to miało następić celem wprowadzenia w wy- i 
konanie projektowanego uorganizowania w całćm pań~ > 
stwie gwardyi narodowćj. Z drugićj strony Serbia * 
czyni wszystko, co może, dla przedłużenia wojny w na- j 

się poprawić położenie mili-

licząc nie upłynęł jeszcze czas półroczny zamieszkania 
takich, którzy w dniu powyższym mieszkania zmienili. 
Nie zapiszę ich więc zapewne do list wyborczych w 
miejscu ich obecnego zamieszkania, bo tam jeszcze pra­
wa wyborczego nie posiedli. Należy zatćm dopilnować, 
by w dawnćm swćm zamieszkaniu do list wyborczych 
byli zapisani.

Zresztę być może, że listy wyborcze wyłożone bę­
dę dopićro po 1 października; jeśli więc wówczas do­
pićro to nastąpi, to tacy, którzy 1 kwietnia zmienilidzież, że wkrótce uda jćj — « ... . , , . .

tarne, ku czemu posiada wszelkie warunki. Wojsko j ?we “«czkanie, mogę reklamować o sprostowanie wy- 
jśj oswaja się z dniem każdym coraz bardzićj z wojnę,
liczęc w szeregach swoich mnóstwo żywiołów dobrze t 
obeznanych ze służbę wojskowę. Głównego sukursu - 
dostarcza Serbii w ludziach i pieniędzach Rosya, zkąd i 
tćż najsilniejszę południowa Słowiańszczyzna otrzymuje 3 
zachętę do dalszego oporu. Nie tćż więc dziwnego, że
w Białogrodzie mówię coraz głośnićj o otwartćj po­
mocy Rosyi, że dnia 11 b. m. odprawiono jako w dzień 
imienin cara Aleksandra uroczyste po wszystkich 
świętyniacb serbskich nabożeństwa, że na bankiecie da-

j ł.żonćj listy wyborczćj i zapisanie ich jako wyborców 
do nićj, bo po 1 październiku już nabędę prawa gło­
sowania w gminie czy obwodzie, w którym obecnie za­
mieszkuję.

Na to wszystko zwracamy uwagę komitetów wybor­
czych z tę wzmiankę, że rzecz ta, którę tu poruszyli­
śmy, tak samo odnosi się do Niemców jak i nas Po­
laków, że i pierwsi, jeśli jeszcze pół roku w pewnćj 
gminie nie mieszkaję, nie mogę w nićj głosować.

Z niedalekiej przeszłości.
NOWELLA

przez

M. I>. Chamskiego.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 201, 202, 203, 204, 206, 207, 208 
i 209.)

— Więc straszliwie się kochałeś, mój Władku?..
— A straszliwie, i to od razu bez nadziei!...
— Jakto od razu bez nadziei? ...
— Kochałem się w mężatce....
— Ol...
— Zawsze do mężatek miałem jakąś szczególną 

predylekcyą....
— I cóż — nie można było dostać rozwodu? ...
— Nie potrzeba było starać się o niego....
— Czemu? ...
— Kobieta, którą pokochałem całą siłą pierwszój 

miłości, z początku miała tylko jednego osła, którego 
oszukiwała, potćm było nas trzech: mąż, ja i pewien 
artysta muzyczny.... Cóż chcesz, poligamia w miło­
ści uprawiana jest we wszystkich krajach i we wszy­
stkich społeczeństwach....

Grzybowski zamilkł i dopićro po pewnym czasie 
odezwał się:

— Wiesz co — wszystko nakazuje mi wierzyć, że 
panna Emilia jest najzacniejszą kobietą w świecie, ale 
djabeł me śpi.... Najsilniejsza kobieta jest słabą....

— Cóż to ma znaczyć? Nie rozumiem Cię, zapy­
tał Stanisław.

— Spiesz się i kończ — odrzekł Władek z od­
cieniem goryczy w głosie.

— Ale jak ? ...
— Choćby w najgwałtowniejszy sposób I Szelą­

żek jest człowiek zacięty i że dobrowolnego pozwole­
nia od niego nie otrzymasz, możesz być aż nadto pe­
wnym — więc według mego zdania wykraść pannę i 
koniec 1...

— A naturalnie! odezwał się głos z podedrzwi.
Młodzi ludzie obejrzeli się. Był to Waluś, który 

Wszedł po cichu do pokoju na koniec rozmowy.

# Z MogilniCklego donoszę nam, że na od- 
bytóm tam zebraniu wyborczćm w dniu 12 b. m. wy­
brano do komitetu powiatowego wyborczego pp. F r. 
Bentkowskiego, kg. dr. Pankowskiego, 
Zoiskego, ks. Ertmana i Madałkiewicza. 
Na delegata p. J. Arndta z Dobieszewa, na zastępcę 
ks. Gieburowskiego.

Na kandydatów na posłów do sejmu: ks. biskupa 
Janiszewskiego, dr. Milewskiego, Stanisła­
wa Różańskiego, Kautaka, dr. Niegolewskie­
go i Fr. Bentkowskiego; do parlamentu: ks. R. 
Czartoryskiego, dr. Chlapowskiego, ks. Ed. 
ks. Radziwiłła, hr. J. Mielżyńskiego, hr. M. 
Kwileckiego i Henr. Krzyżanowskiego.

Bliższe szczegóły o zebraniu powyższóm podamy 
jutro.

W Ma zebraniu wyborczćm powiatu 
krotoszyńskiego, w Krotoszynie w dniu 12 bm. 
odbytćm, wybrano na delegata p. Henryka Krzy­
żanowskiego, na zastępcę pana Władysława 
Przyłuskiego.

Na kandydatów na posłów do sejmu pruskiego wy­
brano pp. ks. dr. J a ż d ż e w s k i e g o, dr. S z u m a n a, 
sędziego Pilaskiego, hr. St. Czarneckiego, 
Kantaka i Magdzińskiego.

Do parlamentu zaś pp. hr. Augusta Ciesz­
kowskiego, W ł. Bentkowskiego, dr. Chła­
powskiego, St. Modlibowskiego, Grae-
vego i dr. Szumana.

Wiadomości urzędowe.
Król 

depozytalnéj
nadał emerytowanemu rendantowi kasy sądowój i 

Busse w Lesznie tytuł radzoy obrachunkowego.

Korespondencye Dziennika Pozn.
5Ł powiatu płockiego, 11 września.

(Czas pożniwny: deszoze nlawne zaohwyoiiy wiele zboża w polu 
i przeszkadzają zasiewom. — Liobw* prowiooyonalna i brak 
kredytu. — Bydło rogate ślepnie i wypróbowane lekarstwo na 
tę ślepotę. — Nowe sądownictwo w Królestwie Polskićtn i jak 
kierowano wyborami w powieoie płookim. — Projekty: Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu w Płooku, wystawy rólniozój tamże, 
żwirówki z Wyszogroda do Płooka, opieki nad zwierzętami drę­
czonymi po jarmarkaoh. — Sprawa prasowa Mieczyńskiego Ada­

ma w sądzie gminnym.)
-r- Czas obecny pożniwny daje nam na wsi za­

mieszkałym lólnikom większą możność oddania się lek­
turze a nawet, gdy wola po temu, bierze się pióro do 
ręki, aby podzielić się z współziomkami wieścię o bie­
dzie i lichwie, co nam piersi gniotę. Biedę obecnie 
u nas przynajmnićj panującą sę suchoty kieszeniowe; 
brak jak najzupełniejszy kredytu — oraz deszcze ule­
wne, co zarwały połowę owsów, gryk, prosa, koniczy­
ny i łubinów na pokosach, przyprawiajęc biednego ról- 
nika o niepowetowane straty. Z drugićj strony tćż ule-

lelki

łeb

wne deszcze sprzeciwiają się siewom, ziarno rzu.one 
w ziemię opija się wody i zapewnie nie pokiełku ; j 
przywleczeniu onego ca pośrednictwem brony n : wei 
mowy być nie może. Gdy tak po bezprzykła-’ 
Buszach, pięć tygodni z rzędu pąmyąoycb bez kr 
deszczu, następiły groźne naszemu mieniu ule 
lichwa prowincyonalna jak hydra stugłowa swjj
podnosi i wysysa soki naszego ziemiańskiego żywota. 
Wymyślono nowe prawa a przepomniano o lichwie 
brat Mojżeszowego wyznania obdziera nas bez litości, 
dajęo na weksel z hipoteczną ekwikcyę — bierze po 
50 prc. i śmieje się, jak mówi, z głupiego szlachcica, 
któremu wszystko nie sprzyja, bo i ceny nizkie ziemio­
płodów nie daję możności odepchnięcia nawet na chwilę 
złego, a robotnik drogi, napiera się grosza zarobio­
nego. ...

Inwentarze wyględaję nie źle — trawy bowiem 
w zbożach obficie.

Nowością u nas jeszcze sę niedawno funkeyonu- 
jęce sądy gminne ; jest to instytucya istotnie dobrze 
pomyślana w zasadzie, ale jakże ujemne wykonanie ta- 
kowćj przynajmnićj W naszym bodzanowskim sędowym 
okręgu 1

Wyborami kierował wróg ziemian tutejszego po­
wiatu, sławny korespondent sławniejszego jeszcze G o- 
ł o s u. Pomimo wszelkich podburzań włościan przeciw 
intęligencyi, pomimo wszelkiego rodzaju niemoralnych 
insynuacyi, przez promienie ciemności naszego wscho­
dniego słońca (po rosyjsku sołnee) roztaczanych, wy­
bory wypadły tak, jak przystało na obywateli kraju, 
pragnęcycb jego dobrą. Zła wola jednak jednostki, 
aby dokuozyć nienawistnćj mu szlachcie, zniweczyła 
najlepsze dężenia prawodawcy, bo po prostu pan na­
czelnik powiatu popisał fałszywe protokuły wyborów 
a na ławach sędziowskich zasiedli przeto ludzie, którzy 
najmniejszego nie maję wyobrażenia o prawodawstwie. 
Jacy sędziowie takie i sędy; dość, gdy powiemy, że 
wolelibyśmy już zwrot do dawniejszego bezrozumnego 
wprawdzie porzędku rzeczy, opartego na prostym ro­
zumie chłopskim, aniżeli szumno-brzmięcy ale pusty 
w środku jak stodoła na przednówku, sęd gminny te­
raźniejszy okręgu bodzanowskiego. Że piszemy pra­
wdę, przytoczymy przykład w oczy uderzający: Pan 
A. M. z gminy Ramutówko miał przy wyborach 
133 glosy na zastępcę sędziego-łąwnika, słońce powia­
towe przedstawiło p. L. M., mającego tylko głosów
13 — i ostatni ulrzymał się; pp. B. M. z Rąmutówka 
i F. J. z Wilkanowa, pierwszy o 16, drugi o 8 mieli 
głosów więcćj od włościanina B. z Re pa bo w a, ostatni 
zatwierdzony jednak został na sędziego gminnego, bo 
do nóg się kłaniał słpńou powiatowemu. Nie uwierzy­
libyście może, ale tak jest w istocie. 1 podobne indy­
widuum jak naczelnik powiaty płockiego, który więcćj 
ma grzechów służbowych niż włosów na głowie, cier­
piany jest w służbie. Co to moja Gołos petersburg- 
ski, cp potęga prasy rosyjskićj, kiedy gubernator tu­
tejszy, człowiek zkądinąd poczciwy, obawia się.

Od tego smutnego, ale niestety prawdziwego zo­
brazowania stanu rzeczy przejdziemy do przedmiotów 
poważniejszych, nieco rozweselajęcycb serce i umysł o- 
bywatela, który kraj kocha istotnie.

Obywatele tutejszego powiatu zamierzali siłę zbio­
rową utworzyć Tę w arzy st wo wzajemnego kre-

— Co mówicie stary — zwrócił się do niego Wła­
dek — dobrze radzę — hę? .. .

— Jak anioł, panie dobrodzieju, — do kobiety 
zawsze się najlepićj brać po ułańsku — obces — ja 
już to dawno chciałem panu porucznikowi powie­
dzieć. ...

XI.
W pogodny dzień styczniowy na lśniącćj drodze 

pomykały eleganckie sanki, zaprzężone w cztery dziel­
ne konie. Na jednćm miejscu siedział Stanisław obwi­
nięty w futro, na koźle zaś obok furmaoa znajdował 
się Waluś w wysokiój rogatywce z fantazyą nałożonćj, 
otrząsając często szron z sumiastych wąsów, który mu 
kilkunastostopniowy mróz bezustannie osadzał. Sanki 
mknęły szybko i dojeżdżały do wsi na wzgórzu poło- 
żonćj w pośród wysokich topoli i różnego rodzaju drzew, 
przystrojonych w mroźną zimową sukienkę.

— Zajedź do plebanii — zawołał do furmana Sta­
nisław, gdy wjeżdżali do wsi.

W kilka minut sanki stanęły przed plebanią.
— Laudetur Jezus Chrystus! odezwał się Stani­

sław, wchodząc do pierwszego pokoju.
— In secula seculorum amen — odpowiedział 

ksiądz staruszek, siwy jak gołąb, postępując naprzód 
ku gościowi. Witaj-że, witaj, mój kochany Stasiu. 
I starzec objął młodego człowieka, — serdecznie go

— A nie 
żywo i wesoło zawołał 
skapconiałeś, a bratku

daj się mości dobrodzieju skubać 1 
staruszek — a jakto,
- to źle...

i

— Nie spóźniłem się przynajmnićj. ..
— O, toćby już źle było, żebyś się tćż miał jeszcze 

w takićj chwili spóźnić... No, siadaj-no, siadaj, mój 
kochany poruczniku... Zaraz i oni przyjadą. ..

— Księże kapelanie, wyświadczasz mi łaskę i do­
brodziejstwo, za które w życiu całćm trudno mi się 
będzie odwdzięczyć...

— Gdybym cię nie znał dobrze, gdybym cię nie 
cenił tak, jak cię cenię, gdybym zresztą nie patrzał na 
twoje życie od początku aż do dnia dzisiejszego — 
bądź pewny, że nie narażałbym swoich kapłańskich 
obowiązków; przecież jestem twoim kapelanem, bo choć 
nie ma już naszego polskiego wojska — tu starzec 
westchnął — ale zawsze zakon istnieje i ja, dopóki nie 
drapnę na tamten świat, swoimi wiarusami zawsze 
opiekować się będę. Ano, jakże się tam miewasz, 
Walusiu ? ..

Waluś zbliżył się do księdza, pocałował go w rę­
kę i rzekł:'

— At, jako tako, jak groch przy drodze, kto nie 
chce, to nie skubnie..,

I, człowiek tam jeszcze uszy do góry trzyma, 
proszę jegomości, ale czasy to już takie, że człowieka 
do ziemi chylą...

— Biedę zdaj na Pana Boga — on sobie z nią 
poradzi, a człowiek powinien robić to, co do niego 
należy...

— Święta prawda, ino proszę jegomości dobro­
dzieja, ja tych Moskali to już w żaden sposób strawić 
nie mogę...

— Nie bój się! Starszy Bóg jak pan Romsza — 
róbmy tylko każdy, co do nas należy, a przyjdzie dja­
beł i zabierze, co swoje.

Przed plebanią dały eię słyszeć dzwonki, następnie 
silne palnięcie z bicza, a późnićj zatoczyły się kryte 
sanki, zaprzężone w cztery siwe i dorodne konie. 
Jeszcze Stanisław i Waluś nie zdążyli wybiedz przed 
plebanią, gdy z sanek wyskoczył Władysław Grzybo­
wski i wysadził z nich dwie kobiety.

Przywitanie było szybkie — poczóm wszyscy we­
szli do plebanii. Emilia, przybywająca w towarzy­
stwie Władka i starćj kuzynki, która zjechała z War­
szawy do Micbalinek na święta Bożego Narodzenia i 
aż dotąd tam bawiła, — była blada i widocznie mocno 
wzruszona. Stanisław postąpił ku nićj, wziął rękę i 
nic nie mówiąc, silnie przycisnął ją do ust. Młoda 
kobieta spojrzała na niego z rezygnacyą i jakby z za­
pytaniem: „Poświęcam dla ciebie wszystko — czy po­
trafisz to ocenić?...“ Stanisław zrozumiał snąć to, co 
kobieta mówiła oezami, bo przysunął się do nićj bliżćj 
i po oichu szepnął:

— Emilio! ufaj mi — nie zdradzę cię nigdy!
W całćm zebraniu uroczyste panowało milczenie, 

nawet Władek, zwykle wesoły, gładził poważnie wąsa 
i chmurno spoglądał naokoło siebie. Nikt się nie ku­
sił zawiązać rozmowy. Ważność chwili i cel, w jakim 
się towarzystwo zebrało, otoczyły powagą zebranych i 
na razie nikt nie śmiał zacząć mówić o tćm, po co 
przyjechali. Pierwszy odezwał się proboszcz:

— Moje dzieci, kiedy już wszyscy zrobiliśmy stałe 
postanowienie, to nie ma czasu co tracić; tu oto w tćj 
księdze przygotowany j akt ślubny, który wraz ze 
świadkami podpiezecie,“-/, późnićj do kościoła. A że 
to, co robię, wypływa z głębokiego przekonania, że 
robię dobrze, bo wiążę przed Bogiem i ludźmi dwa za­
cne serca, które w harmonii bić będą ku pożytkowi 
dla naszego kraju i dla wszystkich uczoiwych celów —

I
 więc choć pomijamy ważną bardzo okoliczność w tym
świętym ascie, bo błogosławieństwo i pozwolenie ojca 
— mićjmy jednak w Bogu nadzieję, że po dokonanym
fakcie ojciec, pragnący śzczęścia dla swego dziecka, da 
eię przekonać i uzna w oblubieńcu swćj córki godnego 
dla siebie syna, którego chrzciłem, na którego dzieciń­
stwo patrzałem i z dumą na własne oczy, jako kapelan 
widziałem czyny tego człowieka tam, gdzie się krew 
lała strumieniami i gdzie ginęli śmiercią bohaterów 
najwierniejsi synowie ojczyzny naszćj. Gdybym nie 
znał grzesznćj niechęci pana radzcy do Stanisława — 
gdybym kilka dni temu nie przekonał się osobiście, że 
zwykłym porządkiem rzeczy nie da eię uskutecznić 
tego małżeńgtwa, gdybym nie przekonał się kilka dni 
temu, gdym sję ujmował za Stanisławem, że pan radzca 
żadną perswazyą najporządniejszych ludzi nie da się 
przekonać — bądźcie pewni, że pomimo mojćj miłośoi 
i szacunku dla was, moje kochane dzieci, nie mógłbym 
w tym względzie nic zrobić. Ale, kto wie, możebym 
ciężko zgrzeszył, mając możność i władzę, jako kapłan, 
uczynić dwoje ludzi szczęśliwemi i przysporzyć krajowi 
o jeden dom, o jednę rodzinę więcćj — gdybym tych 
ludzi świętym sakramentem nie połączył i nie powiedział 
im: „Złączcie siły, serca i charaktery wasze, żyjcie w za­
konie Bożym i bądźcie wymownym dowodem, że w miłości 
spoczywa szczęście człowieka i że ona jest najpiękniej­
szym kwiatem życia ludzkiego,“ — możebym zgrzeszył 
w obec Boga i ludzi, gdybym, mając możność nie po­
zwolić, pozwolił na zmarnowanie się najzacniejszych 
uczuć, najszlachetniejszych porywów tych dwojga sera 
młodych, które połączone z sobą w długie lata śpie­
wać będą cudny hymn Bogu, ojczyźnie i wszystkim 
ludziom dobrćj woli!...

Po tych słowach umilkł starzec i podsunął Emilii 
wielką księgę, wskasując palcem, gdzie ma się podpi­
sać. — Emilia ohwyoiła za pióro i drżącą ręką poło­
żyła swoję imię i nazwisko — i nastąpiły podpisy: Sta­
nisława i wszystkich obecnych świadków.

— A teraz ohódźmy do kościoła! wszystko tam 
już jest przygotowane do ślubu..,. Po ślubie zaś 
wszyscy wiemy, co zrobić trzeba....

Wszyscy tedy podążyli dj kościoła — my zaś z 
czytelnikiem podążyć musimy do Michalinek.(Dukońozenie nastąpi.)



dytu, przedsiębrali również wyjednać u władzy ze­
zwolenie na urządzenie wystawy rólniczćj prowin- 
cyalnćj w Płocku, powstała myśl skomunikowania dro­
gę bitą (żwirówka) Płocka z Wyszogrodem, roz­
ciągnięcia opieki nad zwierzętami, przyprowadzanemi 
na jarmarki, a szczególnićj nad harcami końskiemi 
podczas takowych, ale wszystko to były tylko projekta, 
które rozchwiały się czasowo skutkiem braku wytrwa­
nia projektodawców, nieudolności władz administra­
cyjnych i złój woli tegoż samego indywiduum, o któ- 
rćm wjżćj wspomnieliśmy.

Co do wzajemnego kredytu, myśl pię­
kna bez wątpienia, — wypracowania projektu podczas 
wyboru urzędników do władz Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego w czerwcu rb. podjął się zdolny bez za­
przeczenia płocki prawnik, młody P y r o w i c z, ale nie 
wykończył ani projektu ani odpowiedniego artykułu i 
rzecz pozostała w zawieszeniu na pociechę tutejszych 
lichwiarzy.

Co do wystawy rólniczćj artykuł o ko­
nieczności takowój napisany zdolnie przez obywatela 
tutejszćj gubernii, byłego redaktora Gazety R ó 1 - 
niczój warszawskiój a obecnie redaktora i wydawcę 
Ogniska domowego, Biblioteki rólni­
czćj i projektowanego Sylwana, p. Adama 
Mieczyńskiego napisany, skutkiem niedozwolenia 
cenzury czy tćż niedołężności wydawcy Korespon­
denta płockiego, p. Zygmunta Rości- 
sze wkiego, wydrukowany nie został, zastąpiono 
go jakąś elukubracyę bez sensu i składu a tak myśl 
piękna w zarodzie zmarnieć musiała, oczekując lepszych 
czasów.

Co do drogi bitójzWyszygroda do 
P ł O 0 k a — kwestya ta, żywo cała ziemię wyszogrodzką 
obchodząca, — wywołała dość żwawą dyskusyę w 
miejscowym i zamiejscowych organach prasy war- 
szawskićj:

P. Bontemps, były jenerał wojsk rosyjskich, 
dość ważne znaczenie mający u miejscowćj a lministra- 
cyi, był zdania, aby droga, o jakićj mowa, szła starym 
traktem.

P. Adam Mieczyński był za przeprowa­
dzeniem tćjże szosy przez wsie Piotrowo, M i - 
szewko, Strzałkowskie, Swieńcieniec, 
Pepłowo, Małosze w© do Stanowa, cyframi 
dowodząc, że linia prosta jest najkrótszą i najdogo­
dniejszy.

P. Kajetan Chodecki, rejent kancelaryi 
ziemiańskićj w Płocku, właściciel Kogozina i Ko­
go zink a, znowu dowodził, że przejście szosy przez 
jego majątki będzie najdogodniejszćm.

Opinia w tym przedmiocie pomiędzy publicznością 
była podzielony, projekt p. Mieczyńskiego miał naj- 
więcćj zwolenników. — Naczelnik powiatu płockiego, 
lubo osobisty wróg autora, pod naciskiem opinii publi- 
cznćj ustąpić musiał i projekt nowy wypracowany w 
tym przedmiocie, tyle ważnym dla tutejszćj okolicy, 
podobno już przedstawiony został kolejy władz do mi­
nistra komunikacyi w Petersburgu. — Oby tam znów 
przez wiele lat nie zostawał w tece.

Co do opieki nad zwierzętami na 
jarmarkach, rzeoz ta podniesiony była w Kore­
spondencie Płockim, zwróciła na siebie uwagę 
naczelnika kraju, który wydał własnoręczny rozkaz 
miejscowćj władzy administracyjnćj, aby ustanowione 
zostały komitety obywatelskie, czuwajyce nad tym 
przedmiotem po jarmarkach. 1 czy uwierzycie, naczel­
nik powiatu płockiego, gdy nadszedł do niego rozkaz, 
schował go do biurka, gdzie dotyd od pięciu miesięcy 
spokojnie spoczywa.

Na zakończenie niniejszćj korespondencyi wspo­
mnę nieco o głośnćj w swoim czasie w okolicach tutej­
szych sprawie wspomnionego już wyżćj Adama M i e- 
czyńskiego z wójtem J anem Głowackim i pi­
sarzem Konstantym Krajewskim gminy Kamu- 
tówko. Kzeczony redaktor jako członek komitetu re­
wizyjnego kasy gminnćj wykrywszy znaczne naduży­
cia na 20,000 rs., swoje spostrzeżenia w tym przedmio­
cie drukiem ogłosił w prasie miejscowćj i warszawskićj. 
Wójt z pisarzem powołali go za to przed kratki sądu 
gminnego, sądzili penitenta szwagrowie i bracia wójta 
i skazali na 5 dni aresztu, za sprawy i podmowy na­
czelnika powiatu płockiego Sołncewa. Mieczyński 
kozę odsitdział, lecz zaapelował do komisyi włosciań- 
skićj przy rzydzie gubernialnym płockim o zniesienie 
wyroku. Jakoż wyrok zniesiono i oddano panów sę­
dziów z pisarzem i wójtem pod syd kryminalny. Spra­
wa ta w tych dniach przez nowe sydy ma być sydzony. 
Nie stało się jednak zadość w zupełności decyzyi ko­
misyi do spraw włościańskich przy rzydzie gubernial­
nym płockim. Ta bowiem wyrokiem swym, wyżćj 
przytoczonym, skazała obok oddania członków sydu 
gminnego pod syd kryminalny jeszcze na pociygnięeie 
drogy administracyjny do odpowiedzialności za niele­
galny wyrok. Pan naczelnik powiatu płockiego roze­
śmiał się tylko z tego — pisarza Krajewskiego awan­
sował do lepszój gminy Mykolin i na lepszy posadę— 
inne papiery schował bezkarnie do swej przezacnćj 
teki, kryjycćj wiele niezaszczytnych tajemnic.

Łwów, 12 września.
(Namiestnik w rokonwalesoenoyi. — Przyjazd cesarza austrya- 
oaiego. — Zmiany w wojaku auatryaokiśm. — Wypadek oara — 
Zebranie wyborców w Samborze. — Wybory w Izbie handlo­

wej. — Z teatru.)
(T) Hr. Potocki wraca do zdrowia. Wszelkie 

niebezpieczeństwo uchylone. Ogłaszanie biuletynów już 
ustało. Hrabia namiestnik w czasie swój choroby miał 
mnóstwo dowodów powszechnćj sympatyi. W całym 
kraju odbywały się nabożeństwa na intencyę jego wy­
zdrowienia a do Łańcuta nadchodziły cięgle przez ca­
ły czas telegramy i listy kondolencyjne z kraju i z za­
granicy, między innemi otrzymała p. Potocka telegram 
od kardynała Antonellego z błogosławieństwem papie- 
zkićm, telegramy od cesarzowćj austryackićj, od ce- 
sarzowćj niemieckićj, od wszyekich arcyksiężęt austry- 
ackich itd.

Cesarz przyjedzie, cesarz nie przyjedzie do Galicyi, 
o to spieraję się dzienniki wiedeńskie; tutejsi wojskowi 
wyżsi utrzymuję jednak, iż ćwiczenia pod Gródkiem 
z całę pewnościę w obec cesarza odbywać się będę. — 
Kto ma słuszność, nie wiadomo i, prawdę powiedzia­
wszy, nie wiele na tćm krajowi zależy, pobyt bowiem 
trzydniowy cesarza austryackiego w Galicyi żadnego 
innego nie miałby znaczenia jak czysto wojskowe. — 
We Lwowie nie ma się cesarz wcale zatrzymywać. 
Hr. Neipperg wrócił już z Warszawy i zaprosił, jak 
utrzymuję, kilku wysokich oficerów sztabu rosyjskiego 
na gródeckie rewie. W wojsku austryackićm liczne i 
Ważne zajść maję zmicny co do organizacyi, co do je­
dnorocznych ochotników, co do kwaterunków itd. — 
Między innemi maja zajść zmiany także w umunduro­
waniu. Już to w Austryi lubię najwyższe sfery woj­
skowe zmieniać co chwila mundury bez względu na 
ogromne ztęd wynikające koszta. Obecnie maję ułani

otrzymać napowrót dawne rogate „czapki“ w miej­
sce dzisiejszych nizkich rogatywek, zwanych „tatar­
kami.“

Car fatalny miał wypadek na granicy galicyjskićj. 
Gdy jechał z Warszawy do Odesy wykoleiła się lokomoty­
wa prowadzyca pociyg koło stacyi Zmirynka. Wpra­
wdzie car i dwór jego wyszli oało z katastrofy, bo 
skończyło się na tćm, że car raczył się tylko nieco 
potłuc, ale oczywiście był w najgorszym następnie hu­
morze, gdyż musiał raczyć pieszo dojść do stacyi. — 
Wytoczono naturalnie śledztwo i skrupi się na jakimś 
zapewne najmnićj winnym biedaku.

Zebranie niedzielne wyborców w Samborze wypa- 
dło bardzo dobrze. Program opozycyjny, mogący sejm 
na nowe pehnyć tory, którego treść wam podałem już, 
został w całości przez zebranie przyjęty. Posłowie do­
tychczasowi obwodu Samborskiego pp. dr. Piotr Gross, 
dr. Marceli Madejsiii i Michał Popiel stanęli przed
wyborcami i zdawali sprawę ze swoich w sejmie czyn- ! i sformowawszy raz jeszcze pozostałych Serbów, ude- 
ności, starajęc się, o ile to w ogóle było możliwćm, u- ,m n.nnm-Af
sprawiedliwić bezpłodność ostatniego sejmu. Poseł Po-
piel mówił nadto o kwestyi ruskićj, jest bowiem pa- 
tryotę polskim ruskićj narodowości. P. Gross oświad­
czył po dłuższćj mowie, że nie staje jako kandydat 
obecnie i że, podzielajęc zdania w programie sambor- | 
skira wyrażone, nie myśli, by żędauie, postawione w ■ 
tym programie, łęczenia się z opozycyjnemi obozami • 
innych krajów było łatwóm do przeprowadzenia a na- i 
wet dla nas korzystnćm. Dr. Madejski jest za opozy- i 
cyę, lecz za opozycyę czynnę a nie bierna, jakićj 
trzymaję się Czesi. Szczegółowe sprawozdanie będę 
miał dopićro dzisiaj, tutaj podałem treść przemówień 
byłych posłów podług opowiadania słuchaczów. Duszę 
catćj akcyi samborskiój jest najszanowniejszy Henryk 
Janko, który może teraz skłoni się przyjęć mandat po­
selski swych współobywateli. Wstępienie jego do sejmu 
byłoby bardzo pożędane. Pomimo podeszłego wieku 
byłby p. Janko może w etanie wytworzyć w sejmie 
stronnictwo narodowe, liberalne, postępowe a opozycyj­
ne a torujęce drogę do zbliżenia się do włośoian i 
tych Rusinów, którzy nie należę do moskiewskićj par- 
tyi Słowa.

Dziś odbywają się wybory posła do Rady pań­
stwa w tutejszćj Izbie handlowćj w miejsce p. Breuera, 
który złożył mandat. Kandydatów po zrzeczeniu się 
pp. Gubrynowicza i Lazarusa pozostało tylko dwóch, 
mianowicie: były poseł gródecki dr. Emil Pfeifer i 
sekretarz Izby handlowćj p. Maksymilian Bodyński.

Wkrótce przybędzie tu z Warszawy p. Zaleski, 
autor rozgłośnój kotnedyi „Przed ślubem,“ aby być 
obecnym na ostatnich próbach i na przedstawieniu 
swój nowćj kotnedyi „Złe ziarno.“ Dziś pierwszy wy­
stęp p. Wierzbiokiój z Warszawy w roli „Pięknój 
Heleny.“

P. S. Wybory w Izbie handlowćj ukończone. 
Głosujęcych było 19. P. Pfeifer otrzymał głosów 4 i
to od członków narodowości polskićj, p. Bodyński 15, 
wybrany więc został reprezentantem lwowskićj Izby 
handlowo-przemysłowćj w Radzie państwa.

Z teatru wojny.
Z Białogrodu donoszę do Politische Corre- 

spondenz poi dniem 9 września, co następuje: 
„Ks. Milan ma zamiar udać się znowu do armii do 
Paraczinu, aby być w bliskości pola walki, która stała 
się koniecznę po odrzuceniu przez Turcyę zawieszenia 
broni. Ke. Milan chee również zabawić dni kilka w 
Deligradzie. Minister wojny pułkownik Nikolicz ma 
w najbliższym czasie objęć dowództwo nad korpusem 
ibarskim, podczas gdy jenerał Alimpicz zastępionym 
będzie przez pułkownika Czolak Anticza. Ministerstwo 
wojny powierzonćm będzie pułkownikowi Milankowi- 
czowi, który już od wielu lat pracuje jako szef w ad­
ministracyjnym wydziale ministerstwa wojny. Jenerał 
Alimpicz przydzielonym będzie do jeneralnego sztabu.“

Ponieważ armia morawska ma już podostatkiem 
rosyjskich oficeiów, wa-yscy do Białogrodu przybywa- 
jęcy obecnie rosyjscy wojskowi wysyłani bywaję do 
armii naddrińskićj, która z dnia na dzień powiększa 
się. I do korpusu ibarskiego wyjeżdżaję oficerowie 
rosyjscy. W tych dniach udał się tam pułkownik 
Mitriczewicz z 12 oficerami. Pułkownik Rajewski, syn 
jenerała rosyjskiego zginęł pod Aleksinaczem. Miał 
to być jeden z najzdolniejszych oficerów rosyjskich i 
odznaczył się już pod Sebastopolem i przy zajęciu 
Taszkentu. Poległy zostawił 50,000 rubli do podziału 
pomiędzy serbskę armia.

2 głównćj kwatery Szresowaczu pod Deligradem, 
na lewym brzegu Morawy, donoszę do Neue Freie 
Presse, co następuje: „W Aleksinaczu stoi cięgle 10 
batalionów serbskich. Armia Czeruiajewa ucierpiała w 
skutek ostatnich klęsk bardzo i reorganizuję ję obecnie 
w Deligradzie. Turcy rzucili most na Morawie po­
między Aleksinaczem a Deligradem i to bliżćj Deli- 
gradu.“

Z Białogrodu donoszę dalćj, że Deligrad oszańco- 
wuję Serbowie bardzo silnie. Codziennie wysyłaję tam 
z Białogrodu działa i amunicyę. Twierdzę, że Deli­
grad może wytrzymać teraz sześciomiesięczne oblężenie.

O operacjach Horwatowicza nie ma chwilowo no­
wych wiadomości, jak w ogóle o zajściach na dolinie 
Morawy nie wiadomo nic od dni kilku i tylko tele­
gram Frankfurter Ztg donosi z Zemlina pod 
dniem 11 września, że Turcy wysyłaję posiłki do Jan- 
kowćj Klissury, gdzie ma przyjść do głównćj rozprawy.

Białogrodzki korespondent Kölnische Ztg. 
opisuje w następujęcy sposób walnę batalię pod Ale­
ksinaczem, stoczonę w dniu 1 września: „W dniu 1 
września o 9 godzinie rano dały znać liczne strzały ar­
matnie o rozpoczęciu batalii. Turcy z małych swych 
szańc strzelali najpierw granatami do szańc serbskich 
pod Przyłowicę, Szitkowaczem i Teszicę. Pod Teszicę 
oszańcowało się silnie około 18,000 Serbów, a aa wzgó­
rzach Teszicy mieli Serbowie dwa silne szańce. Ogień 
armatni trwał aż do 11 godziny bez żadnego rezultatu. 
W tym czasie wzięły również udział w bitwie baterye 
tureckie z Koruszje i Lozacu. Artylerya serbska strzelała 
bardzo celnie i jćj to głównie zawdzięczać należy, że 
bitwa nie zakończyła się zdobyciem przez Turków wszy­
stkich szańców serbskich pod Aleksinaczem. Strzały 
dział serbskich wielkie robiły spustoszenia w, szeregach 
tureckich. Dopićro około 1 godziny z południa wyru­
szy! Czerniajew z Aleksinaczu i ze 100 kawaleryi udał 
się przez Szitkowacz do Teszicy. Turcy spostrzegłszy 
ten oddział jeźdźców, dali doń ognia z najcięższego 
swego działa, 60 funtów-’’ 4e nie trafili nikogo. U- 
kolo 3 godziny po połudn uderzyła kawalerya ture­
cka z Lozacu na Teszicę, atak ten nie udał się, bo 
Serbowie wcześnie dość spostrzegli atakującą kawale- 
ryę i dali do mój ognia z dział. Granat jeden pękł w sa­
mym środkuoddziału kawaleryi tureckićj, która cała poszła

w rozsypkę i już się więcćj nie pokazała na placu 
boju. Z jakie trzecia część kawaleryi tureckićj poległa

nęły się z okopów pod Lozacem cztery bataliony ni- 
zamów naprzód, ale wnet musialy się cofoęć przed 
morderczym ogniem artyleryi serbskićj. Pomiędzy 5 
a 6 godzinę wreszcie rozpoczęły wszystkie działa tu­
reckie w liczbie 80 ogień na pozycye serbskie. Po 
półtoragodzinnym ogniu cała armia turecka wyszła ze 
swoich okopów i uderzyła z impetem ua Przyłowicę, 
Szitkowacz i Teszicę. Pod Przyłowicę rannym został 
trzy razy w biodro pułkownik Rajewski i padł trafiony 
czwartę kulę w samo czoło. Serbowie poszli w roz­
sypkę i Przyłowica dostała się niebawem w ręce tu­
reckie. Również wyparli Turcy Serbów z Szitkowaczu. 
Napróżno starali się rosyjscy oficerowie nakłonić pierz- 
chajęcych Serbów do pozostania na miejscu, wszystko 
uciekało w mury Aleksinaczu. Oficerowie, zebrawszy

na placu lub została ranną. Około 4 godziny wysu- ! do Koszyc, gdzie się odbędę ćwiczenia honwedów. em j

stycznego.
Kiedy przed kilku tygodniami Staroczesi wzy^oićj p 

wali Czechów do wysłania adresów do koron pierzy 
z prośbę o zbrojnę interwencyę Austryi wspólnie z B^ników 
syę na rzecz sprawy południo wo-sło wiaće kiśL,0 przy 
Młodozesi występili przeciw temu, albowiem lepi^endrj 
aby wojny uniknięto i sprawę powstańców tylko dy„ywożę 
plomatycznie popierano. Tymczasem we wszystkie! gdy i 
okolicach i miastach czeskich urzędzono komitety d^jtwow 
zbierania składek na rzecz Serbów, Bośniaków, Herezji pai 
gowińców i Bułgarów, które jednak rzęd rozwiązywalny!. 1 
z powodu, jakoby sprzeczne były z ustawę o stow^w. 
rzyszeniach. Teraz zaś Młodozesi podnoszę projektu pa 
adresów do tronu. Narodni Listy wzywaję natknie Pc 
czeski, aby korzystał z prawa zgromadzania się i pe. W

rzyli na Turków celem odebrania im napowrót
Przyłowicy i Szitkowaczu. Oficerowie celem zachęcenia . . . . _ _
szeregowców postępowali na czele swych oddziałów, ale tycyjnego i naprzykład ogłasza taki adres z Rakowa H

‘ —....................... ......... który już miał odejść. Koniec tego adresu brzmi: ¡fflinis
„Jeżeli Najj. Panie

dotarłszy na jakie 200 kroków do nieprzyjacielskićj li­
nii, spostrzegli, iż oddziały ich pierzchły i sami zo­
stali w obec licznych zastępów tureckich. Padło przy 
tćj okazyi 30 oficerów rosyjskich. Na wielu punktach 
takie same zachodziły przypadki, Serbowie nie dotrzy­
mywali placu. Pod Teszicę wyparli Turcy także Ser­
bów, którzy stracili tu jeden szaniec. W drugim szań­
cu mogli się Serbowie trzymać jeszcze przez całę noc. 
Serbowie stracili w tćj bitwie wielu ludzi i wszystkie 
prawie pozycye. Straty Turków były również znaczne. 
W nocy z 1 na 2 września zapalili Turcy Przyłowicę, 
wielki i mały Adrowac, Trnjan i Korman. W sobotę 
dnia 2 września ponowili Turcy atak, zdobyli drugi 
wielki serbski szaniec powyżój Teszicy i wyparli 
Serbów aż do Aleksinaczu. — Pod Aleksinaczem 
zakończyła się bitwa również na korzyść Turków, bo 
wzięli, poszedłszy na bagnety, dwa szańce serbskie. 
Z Aleksinaczu uciekło wszystko co żyło i Serbowie 
oczekuję nieprzyjaciela na wzgórzach za Aleksinaczem. 
Szańce serbskie tworzę tam półkole, ale i tu nie wy- 
trzymaję Serbowie ataku nieprzyjaciela, bo wielka 
wkradła się już demoralizacya w ich szeregi a nadto 
każdy z tych szańców może wzięć dobra piechota z 
bagnetem w ręku, a takę posiadają Turcy. W dwu- 
dniowćj tćj bitwie 1 i 2 września ponieśli Serbowie 
znaczne straty, rannych nie mieli wcale, bo Turcy za­
bijali każdego Serba, który dostał się w ich ręce. Po 
bitwie posłali Serbowie do Turków parlamentarza, pro- 
szęo ich o pozwolenie pochowania poległych. Turcy 
nie przychylili się do tćj prośby oświadczajęc, że nic 
nie chcę wiedzieć o parlamentarzu. W dniu 2 wrze­
śnia wyjechało 4 Gzerkiesów na trakt wiodęoy z Ale­
ksinaczu do Paraczinu. Pod Neroew w pobliżu Vieca- 
sinowy napotkali na tłumy uciekajęcćj ludności. Dali 
do nićj ognia z rewolwerów i pozabijawszy bandżarem 
wiele kobiet, starców i dzieci, poszli zkęd przybyli. 
Dotęd spalili Turcy następujęce miejscowości: Witko- 
wac, Krusje, Losan, Lozac, Gredetin, wielki i mały 
Adrowac, Korman, wielki i mały Ljubes, Przyłowacz 
i Trnjan. Nim zajdę do Białogrodu, nie pozostanie z
całćj Serbii nic jak kupa gruzów i popiołów.“

NIEMCY.
Berlin, 13 września. Nowy prezes Rady 

zwięzkowćj, minister Hofmann, wyjechał do Varzinu, 
gdzie otrzyma instrukeye od kanclerza co do prac Ra­
dy zwięzkowćj i jesiennćj kadencyi parlamentu. Z po­
wrotem ministra Hofmanna do Berlina zwołanę będzie 
niebawem Rada zwięzkowa celem przygotowania ma- 
teryału dla parlamentu.

P r ot i i ział Corr. występuje z przydłuższym 
artykułem skierowanym przeciw stronnictwu socyali- 
stów. „Socyalizm, który na sztandarze swym tak pi- 
sze półurzęlowy organ — zapisał jedynie walkę klas 
ubogich przeciw klasom posiadajęcycb, nic nie wie o 
politycznych zasadach i narodowych obowięzkach. Na­
turalna jest przeto rzeczę, że przy zlaniu się dwóch 
grup, połuduiowo-niemieccy a mianowicie antinarodowi 
socyaliści wzięli górę. Zgromadzenie socyalistów w Go- 
tba zamanifestowało jawnie swój brak patryotyzmu bra­
taj ęc się nie tylko z socyalistami zagranicy, lecz i ży­
wiołami Alzacyi i Lotaryngii, pragnęcemi połączyć się 
znowu z Francyę. Takiego nieprzyjaciela zagrażaję- 
cego niemieckiemu cesarstwu, instytucyom państwa i 
społeczeństwu, należy zwalczać stanowczo i energicznie. 
Skoro ten nieprzyjaciel łęczac się z nieprzyjaciółmi 
kraju stara się wzmocnić swój wpływ i naruszyć istnie- 
jęcy rzeczy porzędek, wszyscy przyjaciele ojczyzny 
powinni złęczonemi riłatni nie tylko stawić mu 
czoło przy wyborach, ale nadto nie dawać przystępu 
wpływów jego na masy. Tu ma prasa bardzo donio­
słe zadanie, ale nie wystarcza ona sama w chwili nie­
bezpieczeństwa. Dla tego to należy dać rzędowi silne 
moralne poparcie, aby mógł utrzymać w przynależnych 
szrankach agitacyę zatruwajęca ducha narodu i pro-

w końcu do wojny domowćj.“
Minister rólnictwa dr. Friedenthal wyjechał do 

Ostendy i Holandyi celem przekonania się naocznie o 
tamecznych rolniczych stosunkach a mianowicie celem 
powzięcia bliższych informacyi co do zamierzonćj tam­
że kanalizacyi. Powrotu ministra do Berlina spodzie- 
waję się już w przyszłym tygodniu.

Manewra wojskowe w okolicach Marseburga w 
obecności ceszrza Wilhelma zakończone zostanę w tych 
dniach. Cesarz wraca już jutro z Merseburga do Ber­
lina i następnego dnia wyjedzie do Gross Kreuz, ce­
lem uczestniczenia w manewrach korpusu gwardyi.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 12 września. Wszystkie tutejsze 

dzienniki zamieszczaję biuletyny o chorobie namiestni­
ka Galicyi, hr. Potockiego. Namiestnik ma się 
znacznie łepićj, czy atoli po wyzdrowieniu usunie się 
zupełnie z życia politycznego i zrobi miejsce ministro­
wi Ziemiałkowskiemu, jak zapewnia Deutsche 
Ztg., nie możemy i nie chcemy przesądzać. Miarę
sympatyi, jakę posiada hr. Potocki, nie tylko w Austryi 
lecz i za granicą, jest powszechne zainteresowanie Bię 
stanem jego zdrowia. Cesarz austryacki i arcyksiążę­
ta kazali nadsyłać sobie codziennie biuletyny. Prócz tego 
nadeszły telegramy od cesarzowćj austryackićj, cesarza 
Wilhelma, cesarzowćj Augusty i wielu najdostoj­
niejszych osób w Europie; liczba także telegramów 
wraz z odbieranemi od przyjaciół i znajomych docho­
dzi dziennie do stu. Papież nadesłał osobnym telegra­
mem błogosławieństwo słabemu namiestnikowi.

Pomimo zaprzeczeń ze strouy półurzędowych dzien­
ników, utrzymuje się pogłoska, że cesarz przybędzie 
do Gródka (pode Lwowem) pfi trzy dni i będzie obe-

cnym manewrom konnicy. Przez Lwów ma jedyni,rócone 
przejechać. Z Gródka ma się udać koleją łupkowsk^wiedz

Dzienniki centralistyczne zapewniaję, że z końcs^ystkieł
bm. odbędzie się na zamku hr. Clam-Martinitza, Stn^ne i û 
czno w Czechach, zebranie stronnictwa federalitatnicl

ii 100

tego adresu brzmi: pinisti 
w swojćj mędrości monarszą koście 

nie uznasz za właściwe, z całę siły państwowćj pot$g,,tyczn 
pomódz ludności chrześciańskiej do wyzwolenia sięmyczću 
nieludzkiego jarzma tureckiego, to racz najłaskawiąerwezć 
zarzędzić, aby przynajmnićj każdy mógł pojedyńcz,aiósl Ł 
swobodnie przyczyniać się swemi środkami prywatnenjieniu f 
do rzeczonego celu humanitarnego i aby znikęd nie lwod-ieji 
życzano nieludzkiemu postępowaniu Turków wsparcianatura 
będęcego zgorszeniem i plamę dla honoru narodowegwojego 
i godności państwa.“ ¡oa«ul ,

Z LieDZ w Tyrolu donoszę: „Przy otwarciu dniirzyuzć: 
17 sierpnia przytuliska na górze Glockner, kilku o, walci 
becnycb z Lienzu zatknęło na szczycie Glockneruzed k 
czarno-czerwono-białę choręgiew (niemieck^jależy 
Urzęd gminny w Kals, w którego obrębie Glocknem;targią

Drleży, i zkęd zwykle wychodzi się na Glockner, otrzj, 
mał teraz od starostwa z Lienz nakaz natychmiaetoiwloki 
wego usunięcia tćj chorągwi. Nakaz ten wydało ettfza. V 
rostwo niezawodnie z wyższego polecenia.“ ieh

Z Pesztu donoszę, że w gabinecie węgierskim zajdezwa 
nosi się na zupełnę rekonstrukcyę. Minister Trefort,elegra 
który tymczasowo piastuje tekę handlu, zostanie gg< Ri 
bernatorem banku narodowego a w ministerstwie zaiimow* 
stępi go hr. Zichy-Ferraris. Minister sprawiedliwośaneuia 
Perczel, o którego powrocie dawno już pisano, ma zojtojeko 
stać członkiem najwyższego trybunału, a deputowanlcbotni 
Szilagyi ministrem spraw iodlirt ości. Minister obronjwisiai 
krajowćj bzende ustępi; o jego następcy nic dotych 
czas nie słychać. Oglądają się również za nowym mil 
nistrem oświecenia.

FRANCYA.
ik Paryż, 12 września. Choć wedle tego, cośmj 

wczoraj o przyjęciu marszałka-prezydenta w Lugduai^nje v 
przytoczyli, każdy bezstronny przyznać powinien, 2^oja , 
takowe było w ogóle dobre, jeżeli się mianowicie zwsy|ono 
ży, że to miasto najniespjkojniejsze nawet w caiŁu ( 
Franoyi i najwięcój republikańskie, — odzywaję się je^owy,
dnak dzienniki antyrepublikańskie o tćm przyjęciu, jal 
gdyby marszałek-prezydent rzeczypospolitćj dotkliwii 
został był tam obrażony. Dzienniki te, wyzyakujj("ra|. 
przytóm mowy zamierzone a nie wygłoszone ?reLp|a( 
zesów rady jeneralnćj i okręgowój, okrzyki: „NiecL^ 
żyje amnestyal“ wydawane prawie tylko przez uliczni^zecz 
ków, a mianowicie zajście, w skutek którego rada tą ra 
jeneralna i okręgowa nie przedstawiły się prezydento^ 
wi, — wyrażaję zarazem nadzieję, że marszałek pou# wt( 
ozony teraz odwróci się w przyszłości od republikanó»w6tr2 
czyli innemi słowy będzie chciał rzędzić przy pomocynarù( 
przeciwników rzeczypospolitćj. Na dowód, jak gnat-ma 
townie dzienniki te w tćj sprawie się odzywaję, przy- 
taczamy tu następujęcy ustęp z artykułu P a y s : „Poi 
oknami jego wyję Marsyliankę i domagaję się amae- 
styi. A w tych głosach na rzecz podpalaczy i mor­
derców był zawarty groźny protest przeciw armii, któ­
ra Paryż odebrała bandytom, przeciw sędom wojen­
nym, które ich skazywały, przeciw marszałkowi same-ep0 
mu, który w tak wysokim stopniu reprezentuje sztaaipett, 
dar trójkolorowy w obec czerwonego. Zbezczeszczeniemac 
było zupełne, obraza z deszczem spady wała a mundur 2Q(łC 
marszałaa cały po ialany został.“ daw

W podobny sposób odzywaję się organa liberalnego 12 | 
prawego centrum, Monitor i Echo, co o tyle n«m0C 
uwagę zasługuje, że takowe odbierają niekiedy inspi- 
racye z pałacu Elysée. wali

Czy wypadki lugduńskie przyczynię się, jak w znaj 
niektórych zapewniaję kołach, do zmiany polityki rzę-1 
dowćj, powiedzieć jeszcze nie można, ile że nie wiadomo szał 
dotęd dokładnie, jakie wrażenie zrobił na prezydencie fort 
pobyt jego tamtejszy. Jak Bien Public donosi, 
miał nie tylko oficera ordynansowego, kapitana Ganny, 
posłać do prezesa rady jeneralnćj p. Terver dla wyra­
żenia mu swego ubolewania z powodu wypadku przy 
przyjęciu, lecz przy odjeździe miał oświadczyć prefe­
ktowi p. Welche, że go przyjęcie Lugduńczyków mia­
nowicie klas roboczych bardzo wzruszyło i że miłe z po­
bytu tamtejszego zabiera z eobę wspomnienie. L

Dzienniki republikańskie odzywaję się z wielką 
przezornością i żałuję mniój lub więcćj, że członkowi Po 
rady jeneralnćj okazali się tak czułymi i że nie wstrzy-ŚCl 
mano się z okrzykami na rzecz amnestyi. W każdyffistr 
jednak razie przyznać należy, że Lugdua, dręczony Cy, 
przez lat wiele przez osławionego prefeKta Ducros, któ- Sz 
rego dekreta dziś jeszcze sę tam prawem, rzadkę oka-: 
zał spokojność. Rada jeneralna zresztą była rzeczywi; Pa 
ście nadto czulę przy zajśoiu, małego niezawodnie zna- pa 
ożenią. W chwili bowiem, gdy przyjęcie urzędów« Zn 
odbyć się miało, padał deszcz ulewny a wszyscy zebrani 
opuścili byli dziedziniec ratusza, chrouięc się przed 
deszczem. Rada jeneralna i okręgowa były w zwykłój 
swćj izbie obrad. Oddż vierny miał rozkaz doniesieni« 
jćj, skoro zbliży się chwila przedstawienia. Lecz od- « 
dź^ierny ten zapomniał o rozkazie i tak minęła chwil« di 
oznaczona i stósowna. Daremno posyłał prefekt p 
Welche szefi swego gabinetu i sekretarza swego jene- 
rałnego dla oś wiadczenia radzie, że marszałek oczekuj« 
jćj członków ; nie zważajęc na nic cofnęli się sporzą; 
dziwszy protest, który tu więcćj jeszcze narobił wrza-i b] 
wy niż w Lugdunie. Całe zajście więc wywołane zo- ? 
stało jedynie przez nieuwagę podrzędnego urzędnik«! 
lecz stronnictwo radykalne przypiuje winę nieżyczli‘1 
wości prefekta i otoczeniu marszałka.

pęki 
b n

SERBIA.
* Z Białogrodu piszę pod dniem ¡11 siei' 

pnia: Widoki blis&iego pokoju niknę coraz bardzićj « 
w Serbii wierzę święcie, że Rosya występi czynnie 
bronie narodu bratniego. Rzęd serbski otrzymał o«i 
niezoajomćj damy rosyjskićj 30,000 dukatów w złoci« 
z wyrażnćm nadmienieniem, iż pieniądze te mają bjf



3
one na dalsze prowadzenie wojny. Równocześnie 

siedziano z Wiednia przesyłkę 80,000 złr. pod 
aem jenerała Czerniejewa. Pieniądze nadchodzę ze 
gtkich stron. Komitety ełowiańskie są bardzo 
oe i dokonywują bardzo wiele. Na pokładzie jednego 
gtnich okrętów przybyło tutaj 160 Rosyan, między
100 żołnierzy, resztę składali oficerowie i lekarze, 

¿oiój przybyło jeszcze 207 ludzi a zwłaszcza 140 
oierzy z Kaukazu, 40 oficerów i 27 lekarzy i po* 
aików lekarskich. Oczekują 300 kozaków. Prócz 
przybywają codziennie do Kładowa, Dubrowicy i 

jjendryi rosyjscy ochotnicy. Oficerowie rosyjscy 
z sobą siodła i całe przybory i zadowoleni 

stkićfgdy im rząd dostarczy tylko kont W drukarni 
■7 d^stwowej pracują dzień i noc nad wykonaniem obli- 
terco^cyi państwowych dla nowój pożyczki zaciągniętój w 
ywal^yi. Drukują obligacje po 50, 100, 500 i 1000 di- 
tow»,ró». Roboty te pozostają pod ścisłą kontrolą wy- 
fojeit^iału parlamentarnego, do którego należy uporządko-
naró^nie pożyczki narodowej.
i pt, W Białogrodzie z wielką obchodzono uroczystością 

^oniąjia U bm. imieniny cara rosyjskiego. Książę wraz 
>: pinistrami był obecnym na solennóm nabożeństwie
arstó Kościele katedralnym a przed domem ajenta dyplo- 
Jotjjjgtycznego rosyjskiego przygrywała orkiestra książęca, 
sig^yczórn wykonała także hymn rosyjski. O godzinie 
awijjierwszój odbył się obiad dworski, na którym książę 
yńcfyiiósł toast na zdrowie cara. Oświadczył w przemó- 
taein,ifcniu serbskióm, iż wdzięcznym jest za wszystkie do- 
de u,[od-iejstwa rosyjskie. Car, powiedział, jest potężnym 
arcii,naturalnym obrońcą Serbii, pragnie przeto wychować 
iwegwojego syna we czci i wierności dla Rosyi. Rosyjski

[outul jeneralny wzniół toast na zdrowie ks. Milana, 
dnijrzyefcóm wyrzekł z naciskiem: „Przelewamy krew 

:u o, walce z wspólnym wrogiem.“ Wieczorem odbył się 
inergzed konsulatem rosyjskim pochód z pochodniami. —
! k oależy tu nadmienić, że połączoną z „Te Deum“ li- 
ckneforgią otwarto słowami: „Boże, cara chrań.“ 
itrzji Dnia 7 b. m. złożono tutaj na wieczny spoczynek 
iaetojwłoki poległego pod Jaworem dzielnego majora llioi*
> etuja. W kościele byli obecnymi wszyscy oficerowie, a

)a ich czele minister wojny Nikolicz. Nad grobem 
i zjjdezwały się mowy patryotyczne, przyczćm odpzytano 
efoii^legram korpusu oficerów armii ibarskićj.

gj Rząd ogromne robi przygotowania do kampanii 
a zsiiinowej. Wszyscy sukiennicy otrzymali rozkaz dosta- 
woścjneuia za gotówkę całego zapasu sukna administracji 
a zoiojskowćj, co tóż już się stało po części. Przybywają 
was chotnicy z Anglii, Ameryki, YYłoch i Francy i. Lu- 

wisiarnie i fabryki broni pracują z podwojeniem sił
tychjoboczych. Z Białogrodu wysyłają bezustannie do De 
i miiigradu działa i amunicyą. Twierdzą, że Deligrad wy­

dymałby 6 miesięczne oblężenie.

G R E C Y A.
ic Z Aten piszą, że stósunki jakie panują obe-

%nie w Tesalii i Epirze poczynają zaniepokajać greckie 
*’ Joli polityczne. Mimo protestu rządu greckiego osie- 
zw“'dlono w Tesalii i na samćj granicy greckiój kilkaset ro- 
.. tdzin czerkieskicb, których cyfra powiększa się ciągle 
lęjejiłowymi przybyszami. Do tego rozlokowane tutaj e- 

ipekie wojsko pomocnicze dokucza w niesłychany spo- 
5b nawiedzonym nieurodzajami mieszkańcom. Wojsko 

'“■W rabuje w prawo i lewo, ściąga żywność i t. d. O 
’"“"¡»płacie nie ma mowy. Wielce charakterystycznóm

lu aii

UJ,

M,ecĄest ściąganie tak zwanego podatku dobrowolnego na 
°ZD1łzecz wojska tureckiego. Odbywa się ono drogą gwałtu 
la i grabieży. Niemnićj wzrasta wzburzenie na Krecie, 
8no'a jak łatwo, jak szybko może zahuczeć tutaj burza — 
Pou» wtedy? Czy rząd grecki będzie w możności po- 
lnółWbtrzymania zapału jaki objawiłby się w tym razie 
uooinarodzie greckim na rzecz walczących braei?

w

Telegramy,
(Z biura Wolfla.)

Cor re­
do listu

irzy- 
,Pod 
oanfr 
mot- 
któ-

jjeD' Wiedeń, 13 września. Politise he 
łmeepondenz mówi w przypieku redakcyjnym 
danipetersburkiego, iż wedle zasiągniętój przez nią infor- 
¡enilmacyi YV. Porta zmodyfikowała w kilku punktach 
bd® znacznie pierwotne warunki pokojowe na odbytej nie­

dawno naradzie ministeryalnój i miała już wczoraj tj. 
aego 12 bm. przedłożyć zmodyfikowane warunki pokojowe 
0 d» mocarstw om.
iaP‘‘i Rusez u k, 13 września. Pod Tuturkai ostrzeli­

wali baszibuzuki pancernik austryacki, na którym 
znajdowało się 150 podróżnych. Nikogo nie raniono. 

Paryż, 13 września. Wedle Monitora mar- 
om^ Bzałek Mao Mahon zaniechał zamiaru odwiedzenia Bel-
neie fortu.
10Si|.J ;

yra< 
przj 
refei 
¡nia*
¡po-

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Cetynia, 13 września. Derwisz pasza 
i rozbił obóz 
powodu nad ej -

ej^ przeszedł przez góry Veljebrdo 
)Wij pomiędzy Spuz a Veljebrdo. Z 
rzy-jścia silnych oddziałów Czarnogórców z dwóch 
iy®stron, opuścili Turcy zajmowane dotąd pozy- 
on/cye i cofnęli się ku Podgoryczy. Derwisz pa­

sza stoi z główną armią pod Spuz a Dżemilktó*
ika-

pasza pod Podgoryczą. — Od wczoraj wieczora 
¡na- pada tu ulewny deszcz, skutkiem czego Moraca 
ów« znacznie wezbrała.

Londyn, 14 września. Lord Russel pro- 
kjej ponuje w piśmie wystósowanem do lorda Derby 
3nia odwołanie Elliota z Carogrodu. Do Daily 
od- News piszą z Carogrodu, że w Tatar Bażar- 

¡vila dżik i Philoppopolis zanosi się na nowe rzezie 
P chrześcian. Korespondent Daily News doniósł 

o tem sir Elliotowi zwracając uwagę jego na 
to, że muzułmanie są uzbrojeni a chrześcianie 

rz»- broni nie posiadają.
Z0‘ »ga——

ikft 
¡zli-

:ne-
tuji
:zą-.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Pozjuall, 14 września.

— * Zamierzoną geriuanizacyą tutejszego gimnazjum 
Maryi Magdaleny, o atOió] pisał naaz korespondent z miasta, 
Potwierdza i poniekąd dzisiejsza Posener Ztg. Oto oo pisze: 
„Prowincyonalne kolegium szkóine rozporządziło już przed 
dWtina laty, aby do wyższych klas gimnazyum Maryi Magda- 

j leny nie przyjmowano nowiów z inny oh gimnazyów, z [.owodu 
. Popełnienia tychże klas. W rozporządzeniu rzeozonem nie ma 

3CP mowy o zakazie przyjmowania uczniów Polaków. Oo zaś się 
bji tyczy tego, aby uczniowie niższyoh kia. gimnazjum Maryi Ma-

gdaleny mieli być przeniesieni do gimDttyum fryderykowskiego 
i na odwrót, jak twierdzi korespondent Dziennika Poznań­
skiego, tyle w tóm jest ty Iko prawdy, że na petyoyą do mi­
nistra oświecenia o trzeoie gimnsiyum dla Poznania, odpowie­
dział tenże, iż ponieważ gimnazyum Maryi Magdaleny w wyż­
szych a gimnazyum fryderykowskie w niższych przepełnione 
jest klasach, obadwa gimnazya w ten się mogą uznoelniać spo­
sób, że gimnazyum Maryi Magdaleny ma przyjmować tylko n- 
czniów do niższych klas, a gimnazyum fryderykowskie do 
wyższych.“

Go do nas dodajemy, iż odo.wiedź ministra nie jest roz­
kazem, leot oo najwięeój radą i jako taka nie może przeszkadzać 
przyjmowania nozniów do gimnazyum Maryi Magdaleny.

— * Na medale pamiątkowe dla koła polskiego w sej­
mie pruskim złożyli:

Z Żabiezyna: Roman Janta Połczyński 50 fen , Przysieoki 
Antoni z familią 25 fen., T. Szusterkiewioz 30 fen., Drojeokl 
Franciszek 10 fen., Marvanua i Józefa Błaszak po 5 feu., Teo­
dor Jasieński z żoną 10 ten., Marcin Prus z żoną i dziećmi 20 
fen , Jakób Prus z żoną 10 fen., Maryanna i Tedora Prus po 6 
fen., Pilarski 10 fen., Iwaszkiewioz Wincenty z żoną i dziećmi 
20 fen., Urban, Iwaszkiewioz wdowa i Józef Wożuiak po 5 fen.,
Jan Jagodziński i Walenty Adanowioz z familią po 25 fen., 
Antoni Kołodziejczak 6 fen., Wojciech Zakąś z żoną i synem 
16 fen., Jan Rożniewski z żoną 1Ó fen., Augustyn Wegner z 
familią 15 fen., Miobai Zdrojewski z żoną 10 fen., Jadwiga Olej­
niczak 5 fen., Augustyn Mundt z żoną i dziećmi 20 fen., Mar­
cin Blaohowiak z żoną 10 fen., Antonina i Małgorzata Szymko­
wiak 20 fen., Ignacy Prus 5 fen., Marciu Dąbrowski z żoną i 
Antoni Przybylski z żoną po 10 ten., Michał Woźniak z familią 
26 fen., Michalina Waohowiak 10 fen., Józef Nogal i Katarzyna 
Myler po 5 fen., Ignacy Wieozorek z żoną, Bartlomiój Radeoki 
z żoną i Wawrzyn Miohalak z żoną po 10 fen., Michalina Ma- 
oiejewska 5 fen., Gertruda Szyszks, gospodyni 15 fen. Razem 
5 Marek.

— * Tegoroczne ferye św. michalskie tutejszych wyż­
szych szkół rządowych i elementarnyoh miejskich rozpoozną się 
dnia 29 bm.

— * Posener Ztg. dowiaduje się, źo radzea tutejszego 
sądu powiatowego p. Doering, poseł miasta Poznania podczas 
ostatnioh dwóch kadenoyi sejmowyoh, przeniesiony zostanie do 
sądu powiatowego w Erfuroie.

— * Tutejszego kupca G., mieszkająoego przy Mlyńskiój 
ulioy, który od wielu lat sparaliżowany nie opuszczał mieszkania 
swego, znaleziono wczoraj przed południem okropnie poparzo­
nego w łóżku. Jak się zdaje zapalił, sam łożko swoje z rozpa­
czy nad biednym swym stanem jako tóż nad tóm, że najbliżsi jego 
krewni przenieść się ohoieli ztąd do Drezna, w skutek ezego 
byłby tu zupełnie opusaozonym.

— * Roki sądów przysięgłych. Drugiego dnia obc- 
cnyoh roków zasiadł na ławie oskarżonych szewo Miohał Dą­
browski z Śremu, ośm razy już za kradzież karany, ostatnią 
rażą więzieniem ośmioletnióm w domu karnym, wdowa Biedro- 
waka i robotnik Antoni B ar t ko w iak — pierwszy oskarżony 
znowu o popełnienie trzeoh ciężkich kradzieży, druga o pośredni­
czenie w sprzedaży skradzionyoh rzeczy a trzem o przecho­
wanie rzeozy skradzionyoh. Dąbrowskiego i Bartkowiaka uznali 
przysięgli winnymi, zaozem ioh kolegium sądowe skazało pier­
wszego na 6 lat więzienia w domu karnym, na utratę praw honor 
rowyoh na takiż przeoiąg czasu i stawienie pod dozór policyjny; 
drugiego na 6 miesięcy więzienia, utratę praw honorowych na 
rok jeden i stawienie pod dozór polioyjny; Biedrowska uznaną 
została niewinną. Tak samo uznany został winnym już kilka ra­
zy za kradzieże karany tutejszy ślusarozyk Jan Stęszewski, 
oskarżony znowu o popełnienie kradzieży i o zamiar popełnienia 
kradzieży, a kolegium sądowe skazało go na trzy lata więzienia 
i utratę praw honorowych także na 3 lata.

— * We Wschowie odebrał sobie żyoie 25 letni rękawi- 
cznik Sob., przerżnąwszy sobie ostróai narzędziem gardło aż do 
kośoi pacierzowej.

— * W powiecie inowrocławskim przeohrzoone zostały 
nazwy polskie nasiępująoyoh miejsoowośoi: Bławaty na „Blu­
menthal“; Chrząstawa na „Eiohthal“; Cierpioe, nadleśniotwo arói., 
leśniotwo kiól., wieś i kolonia na „Sohirpitz“; Gaj, ekonomia 
król, pod Strzelnem na „Busch“; Gaj, folwark pod Markowioa- 
nii ca „Möllendorf“; Gebuia, wieś Da „Wiesenfelde“; Guiewkowo, 
amt i dobra ryoerssie na „Ludwigsrah“; Jeziorki i Amalienhof 
na „Amalieuhof“; Kurzybyła, leśniotwo na „Lenke“; Miradz,
6 ról. -ladieśniotwo na „Mirau“; Miyny, ekonomia, leśniotwo 
na „Mühlgrund“; Murzy uno, eaonoinia, wieś, kolonia na „Mo­
rin“; Niszozewice, eaonomia na „Nisohwitz“; Ostrowo, leśniotwo 
na „Ostrau“; inne Ostrowo (zagajenie, król, leśuiotwo) na 
„Seewald“; Pomiany, król, leśnictwo na „Pommendorf“; 
Strzelno na „Waldau“; Stanowska Wola, folwark ta „Schönau“; 
Wodzek, król, nadleśnictwo na „Wódek“; Wielowieś, fol­
wark na „Grossendorf“; Wygoda, król, leśniotwo na „Ruh­
heide“; Zagajewiozki, dobrą ryoerskie na „Forbach“; ZamozysKo 
ekonomia na „Milohhof“; Żerniki, dobra ryoerskie na „Sohoen- 
werth“; Złotmai, wieś na „uüldenhof.“

— * Samobójstwa mnożą się w Berlinie w zastraszający 
sposób. I taż donoszą urzędowe wiadomośoi polioyjne z ponie­
działku o 6 samobójstwach. Pomiędzy samobojoami tymi znaj­
duje się jedna kobieta.

— * O pośmiertnych dziełach śp. hr. Aleks. Fredry 
czytamy w „Afiszu teatralnym.“ „Możemy dziś podać jak naj­
dokładniejsze wiadomości w sprawie pośmiertnych utworów sce­
nicznych Fredry. Wolą znakomitego komedyopisarza było, by 
po jego śmierci syn złożył nie komisyą, lecz rodzaj przyjaciel 
skiój rady oo do wydawnictwa i przedstawienia jego pośmier­
tnych dzieł. Śp. Fredro wymieni! tylao p. Franciszka Paszko­
wskiego, zostawiając zresztą synowi zupełną wolność oo do 
składu tój rady. Nie chcąo stwarzać zbyt ciężkiego ciała hr. 
Fredro (syn) zaprosił do uiój pp. Franoiszka Paszkowskiego, 
dr. Antoniego Małeokiego, Władysława Łozińskiego, Stanisława 
Koźmiaua, dyrektora teatru krakowskiego, i hr. Stanisława Tar­
nowskiego. Obecnie dzieła śp. Fredry przepisują się, gdyż je­
den tylao istnieje egzemplarz. Skoro komedye będą przepisane, 
nadesłane zostaną osobom należącym do rady zamieszkałym w 
Krakowie; już pięć z tych komedyi jest w rękaoh pp. Małeokie­
go i Łozińskiego. Po przeczytauiu ich nastąpi wspólna narada. 
Z żadnym księgarzem nie rozpoozną się usłady, dopóki pełna 
rada warunków wydawniotwa nie ustanowi. Wszystkie zatem 
wieśoi o nabyciu prawa wydawnictwa przez jakiegobądź księga­
rza są fałszywe.“

— * Paulin Święcicki, znany z prao iiteraokioh pod 
pseudonimem Stachurski, zmarł — jak pisze Dzień, polski 
— dnia 12go września r. b. Święoioki urodził się w Warszyoy 
pow. maohnowieekiego, gubernii kijowskiój w r. 1841. Począ­
tkowo nauki pobierał w domu, w młodym bardzo wieku wszedł 
jako nczeń gimnazyum w Kamieńcu do szkół publicznych, zkąd 
dla ukończenia studyów przybył do uniwersytetu kijowskiego. 
Próoz obowiązkowych nauk oddawał się z zamiłowaniem języ­
kom słowiańskim i badał zwyozaje i obyozaje ludu wiejskiego. 
Rok 1863 w Kijowie pooiągnął większą ozęść młodzieży. — 
Święcicki przyjął żywy udział w organizaoyi, a po upadku po­
wstania w tych prowincyaoh musiał uohodzić do Galioyi. Tu 
w praoy nie ustawał i z zasobów zebranyoh korzystająo wydał 
w oiągu kilzu lat wiele powieśoi i szkioów, z których wymie­
niamy: „Przed laty“, „Trójka“, „Opowieśoi stępowe“, „Wycie- 
ozka do Pionin“, „Mosaal“, „Sotowijówka“ i wiele moiejszyoh. 
Od r. 1867—69 redagował pismo literackie Nowiny, a w oiągu 
tego ozasu wydał oraz kilka rozpraw lingwistyoznyoh i szkioów 
powieśoiowyoh w języku ruskim w narzeczu ludowóm ukra- 
ińskiśm. Po mozolnój praoy, gdyż mimo studyów uniwersyte­
ckich musial zdawać powtórnie egzamina, został suplentem na­
przód w gimnazyum, późniój w szkole realnśj wyższśj. W 
prany tój uległ chorobie piersiowój a w obeo niedostatecznego 
wynagrodzenia nie mógł zapewnić sobie wygód potrzebnyoh 
choremu. Długo przedtóm nosił się z mysią stworzenia oałego 
szeregu obrazów historycznych z dziejów ojozystych Polani, 
Rusi i Litwy, ale mimo gotowyoh niemal planów i szkioów, za 
chęeony dopiero przez przyjaciół, wykończył ,trzy dramata. — 
Pierwszy z nioh „Posadnica Mart»“ ubiegał się o nagrodę kon­
kursową w Krakowie w r. 1876. Drugi „Świętosław Igorowioz“ 
został zalecony do grania przez komisyą konkursową w War­
szawie w r. b. Próoz wymienionych znajduje się w teoe po 
śp. Święoiokim trzeci utwór dramatyozuy, którego tytułu jednak 
nie wymieniamy, ponieważ było żyozeniem nieboszozj ka, ażeby 
wdowa odesłała utwór ten na konkurs do Poznania. Zmarły 
w sile wieku, gdyż w 35 roku życia, uległ w istocie w skuten 
praoy nad siły. Był to eharanter prawy i prawdę nadewszy- 
stko miłujący, choć niekiedy i narażał sobie za to łudzi.

Cześć jego pamięoil
— * Artystom teatru warszawskiego powróconą zo­

stała emerytura, d j którój prawo przed Kilnu uty odjęte im 
przez rząd zostało.

— * Rozrzewniającej sceny widownią była w tych 
dniach sala rozpraw sądu przysięgły oh w Wiedniu. Sądzono 
matkę, ubogą, wynędzniałą kobietę, oskarżoną o uaiłowaue za­
mordowanie własutgo dzieoka. Marya Zakostelska, rodem z 
Raozkowa w Czechach, 36 letnia żona wyrobnika, w skutek 
sprzeczki z niegodziwym mężem dnia 11 czerwca rb. wybiegła 
z domu zabrawszy z sobą najmłodsze swe i najukochańsze dzie­
cię, a rozpaczą wiedziona postanowiła ntopić się razem z tem 
dzieckiem. Przypasała więc to biedactwo moono do piersi i 
skoczyła do kanału dunajowego.,.. Majtkowie wyratowali ma­
tkę i dzieoko, a tak pierwsza znalazła się przed sądem pod 
ciężkim zarzutem dzieciobójstwa. Ponieważ obżałowana włada 
tylko językiem ozeskim, rozprawa toczyła się P«sy pomocy tłu-

roaoza. Słowa biednój matki, jakkolwiek w niezrozumiałym dla 
sędziów przysięgłyoh języka wygłaskane, musiały być bardzo 
wymowne, gdyż wyrok tychże b zmiat uniewinniająoo.

— * Powszechnie rozszerzonem było przekonanie, że 
rebus jest wyua azkiem franouskim i że się zrodził w bieżąoóm 
stnieoin. Tymozaaem rzecz się ma przeoiwnie. Przed franon- 
skiemi i wloskiemi rebusami, z których ostatnie sięgają siedm- 
nastego wieku, były jnż w XVI wieku polskie, jak to przeko­
nywa artykuł p. Zygmunta Glogiera zamieszczony w ostatnim 
numerze Kłosów wraz z wiernćm faosimilem polskiego re­
busu z ozasów pierwszych lat panowania Zygmunta III. Zwra­
camy Dań uwagę naszych ozytelników, ze wszeoh miar bowiem 
jest oiakawym a humorem i dowcipem swoim przypomina do- 
wcipnyoh przodków Daszyeh, reprezentujących Rzeczpospolitą 
Babińską.

— * Dyrektor paryskiego obserwatoryum astronomiczne­
go p. Le Verrier uorgamzował biuro ostrzeżeń dla rótni- 
ków i ogrodników. Ponieważ te ostrzeżenia, zapowiadająoe 
wiadomości o bliskich zmiinaoh w stanie atmosfery, mo­
gą być niezmiernie ważuemi w swoich następstwaoh dla przed­
siębiorców rozmaityoh eksploataoyi rólniczych i ogrodniozyoh, 
przeto p rozumiano się z głównym zarządem linii telegraficznych 
w przedmiooie rozsyłania ty oh wiadomośoi z jak największym 
pospiechem. Prefekci departamentów, któryoh główne bogaotwo 
stanowi uprawa winnio i rozmaityoh płodów ziemi, otrzymali za­
wiadomienie, że w mowie będące rezultaty spostrzeżeń meteoro­
logicznych będą im przesyłane, i poleoenie, aby je od siebie 
natychmiast komunikowali interesowanym przedsiębiorcom.

— * Ceremonia Khalig w Kairze odbyła się tam w 
tym roku w obeo ministrów, iniejsoowyoh władz i wielkiego 
zebrania ludu. Wiadomo, że oeremouia ta polega na otwo­
rzeniu szluz wypuszczający ob użyźniającą wodę Nilu do kana­
łów niższego Egiptu, skoro tylko woda w rzece dojdzie do 
pewnój wysokości Dla fellachów jest to dzień bardzo uroozy- 
sty, rozda)ą im rozmaitą drobną monetę a urzędnioy Khedywa 
dają im manekina kobiety bogato przystrojonéj, którój suknie 
przybrane są mnóstwem drogich kamieni. Ta a i ego manekina 
dawny zwyozaj każę rzuoać na ofiarę wodom Nilu. Matki nu­
rzają w rzeoe swe dzieoi, przekonane, że jój wody mają władzę 
uzdrawiającą i wzmacniająoą. W tym jeszoze roku można było 
przekonać się, że nowocześni Egipoyanie zachowali dia Nilu tęż 
samą cześć, iaką oddawali mu dawni tego kraju mieszkańcy.

— * Książę Ferdynand Solms-Hcliensolms-Lich, brat 
głowy młodszói linii katoliokiój tego domu, uiegdyś panującego, 
zamioszkałój w Lich w Hesyi, przeżywszy lat 70, zastrzeli! się 
dnia 21 z. m. z niewiadomój przyozyny. Był on wdowcem l 
bezdzietnym.

— * Ruiny Akropolis i Lwiój bramy w Myoenie rozko­
puje teraz 50 ludzi pod nadzorem dr. Sohiiemanna. Niezmor­
dowany badacz wydobył na światło dzienne między innemi wiel­
ki klucz od bramy, oboążki do ognia a i inno tak pod względem 
architektonicznym jak topograficznym ważne szczegóły,

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 15 września Niko­
dema męcz., w kalendarzu słowiańskim Budzymiła.

Wschód, słońca o godzinie 5 minut 34, zaohód o godzinie 
6 minut 16.

Dnia 15 września 1015 królewioz Mieozysław z wojskiem 
przebywa Elbę. — 1339 legaci ogłaszają wyrok na krzyżaków. 
— 1559 list przyjaoielski Jana II króla węgierskiego do Miko­
łaja Radziwiłła. — 1621 bitwa pod Chooimem. — 1683 spotkanie 
się Leopolda z Janem Sobieskim. — 1764 Stanisław Poniatowski 
zaprzysięga paota oonventa. — 1831 bitwa pod Opolem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Kronikę Żałobną rodzin
kopolskich p. Teodora Zychlińskiego 
przedpłatę:

41.
42. 
44. 
46. 
46.

Jan Trzeoieski z Miejsoa p. Krosnem (Galioya) 
43. Poseł Gustaw Potworowski z Goli . . .

W. S. z C................................................................
Felioyan Sypniewski z Piotrowa....................
Stefan Moraozewski z Chała w.........................

wiel-
złożyli

6
12
6
6
6

Ceny targowe
86 funt. pszenioy . . 7 marek 80 fen. do 8 marek 26 fen.
80 1» żyta . . . 6 n — n n 6 n 40 n
70 » jęozmienia . 6 w — n n 6 » 25 »
60 » ewba . . . 3 n 60 n n 4 » — ■
90 » groohu . . . 6 n 60 it n 6 » 76 91

100 » kartofli . 1 n 16 it ft 2 99 — 99
100 n siana . . . 3 pi _ ft ft 3 99 50 99
100 n słomy . . . 2 n 50 ft ft 3 ■ — ■

1 n masła . . . 1 n — n 1 91 20 «
1 mędel jaj . . . . — w 65 » 91 — ■ 70 0

Cflelda «rroeławaka, 13 września.
Żyto: per 1000 kilo słabiój; — na wrzesień i

wrzesień-październik 167-156.50-157 paździeroik-listopad 156.50 
listopad-grndzień 154.— płaoono, — kwieoień-maj 167.— marek 
żądano.

Pszenioa per 1000 kilo 186 marek żądano, — na 
wrzesień-październik 186 i., paździeroik-listopad — pi., kwie­
oień-maj — płao.

Jęozmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 134.50 płao., na wrześ.-październik 

134.50, paździeroik-listopad 134.60, listopad-grndzień 134.60 płao. 
kwieoień-maj 139 ż.

Rzep per 1000 kilo 305 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Oiój rzepiowy per 100 kilo oeny mało zm. w miejsou 68. 

żądano, — na wrzesień 67 — wrzesień-paźdiiernik 66.50-25 
paździeroik-listopad 67.— listopad-grudzień 67. pł. — kwieoień- 
maj 68.60 ui. ż.

Okowita per 100 litrów oeny małe zm.; w miejsou 63 ż. 
52 m. pi., na wrzesień 52.60 — wrzesień-październik 50.80 pi. 
paździeroik-listopad 49 żąd. — listopad-grudzień 48.50 M. plao. 
grudz -styczeń — kwieoień-maj 50 m. żąd.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

oiężki 
naj­

wyższa
naj-J naj- 

niższalwyższa

średni 
naj

I lekki towar
naj-naj-

niższal wyższalniższa 
Jlf i.

Pszenioa biała 
„ żółta

Zyto .... 
„ do we . .

Jęczmień . . 
„ nowy

Owies . . . 
„ nowy .

Grooh . . .

9).
• • 18

18
80
10

17
17

70
20

20
19

9C
60

19
18

80
80

17
16

30
30

16
16

— — — — —. — —
l7 90 17 30 16 70 16 40 16 10 16
— — — — — -- — — — —
16 10 14 90 14 70 14 40 13 80 13
— — — —— — — ——
14 20 13 90 13 70 13 50 13 30 13

• . 20 — 19 1C 18 60 17 60 17 10 15

10

70

20

20
60

przez Izbę handlową.Notowania komigyi mianowane.
Za 100 kilogr.

Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik iatowy . 
Lnioa . . . . 
Siemię lniane

30 
29 
29 
27 
27

Cidannk.,

piękny
4 
25 ' 27 

26
25
26 
25

12 września.

średni 
4
75

pośL towar.

22 
20 
19 
19 
21

— Szczutka wyszedł z drnkn nr. 37 i zawiera: Matka 
Galioya do swój oóry, ziemi Samburskiój. — Point de rêveries 1 
— Polityk lwowski. — Rozmowa oara z oardwiozem w War­
szawie. — Podsłnohana rozmowa polityków Dziennika pol­
skiego. — linoi pan Onufry. — Wojna. Sprawozdanie przepi­
sane z o. k. urzędowój Gazety iwowakiój. — Projekt w 
cela rozbudzenia akoyi wyborczej po powiatach. — Rozmowa 
Gogątek. — Korespohdenoya redakoyi. — Galioyi pro memoria 
(drzeworyt).
ai

Landauer z 
Turowski z

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 14 września.

LUZ1ŃSKIEG0 GRAND HO FEL DE FRANCE.
Meguneyi. Pani Karohowska z Szczecina.
Krakowa. Pani hr. Potulioka z familią z Jeziór.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Wittwer z Kobelwitz. A. 
Tróba z Lipska. T. Lipiński z Berlina. Antoni Krakowski 
z Odolanowa. Ks. lic. Glabisz z Inowrocławia. Wegner z 
Winnójgóry. Pani Minieka z Szelejewa.

HOTEL PARYZKI. Rychłowski z Sozytuik. Wetsehke z żoną 
i panna Issmer Skalmierzyc. Panie Plewe z Mittenwalde i 
Spiro z Kórnika. Bredow z Inowrocławia. Gruśkiewioz
Żerkowa. Wolański z Inowrocławia. Heinadorff z Działo­
szyna. Schrader z 
Gessner z Neheli.

Wrooławia. Lehmann z Berlina. Ksiądz

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— Przy dalszóm ciągnieniu 3-ój klasy 154 król, pruskiój 

loteryi klasowój padły następujące wygrane:
1 wygrana 16,000 na nr. 67,665.
2 wygrane po 3000 na nr. 34,254 72,111.
1 wygrana 1800 na nr. 29,518.
3 wygraue po 900 na nr. 13,918 23,732 56,088
13 wygranych po 300 Jtfc na nr. 129 5687 14,053 17,517 

20,611 24,454 51,869 79,366 10,204 84,390 85,649 92,268
92,329.

Berlin, 13 września 1876.

Wiadomości giełdowe.

Sprawozdanie J
Powietrze piękne, 

ohodni.
Pszenioa znajdowała na dzisiejszym targu żywą oohotę 

do kupna w towarze nowym a także, leoz sporadyoznie w to­
warze starym, za pierwszą tóż szozególuie lepszych gatunków 
płacono do 2 M. per ton wyżój niż w sobotę. W ogóle sprze­
dano 860 ton, w tóm 450 ton starój a płaoono za nową jarą 
131, 134, 135 funt. 196, 198, 199 M., czerwoną 13^/5 funt. 200 
M., jasną 124 funt. 198 M., 129, 130 funt. 200, 202, 203, 204 M. 
jaeno-pstrą 131 funt. 206 M., 134 funt. 2o8, 210 M, piękną, 
wysoko-pstrą szklistą 132, 136 funt. 211, 214 M-, starą pstrą 
126 fuut. 196 M. 127/8 funt. 200 M., jasne-pstrą i28 funt. 203 
M., wyso.to-pstrą 131, 132/3 funt. 210 M. per ton. Terminu 
wyżój, wrzesień-październik 201 M. pł. paździeroik-listopad 20l 
M. żąd. kwieoień-maj 202 M. pł. i żąd. Cena reguł. 200 M.

Żyto looo bez zmiany, nowe 126 funt. 157 M., dobre 124 
funt. 160 M., 128/9 funt. 164| M., stare 124 funt. 156 M. per 
ton za 100 ton pł. Tormina wrzesień-październik 150 M. plao., 
kwieoień-maj 162 M. pł. Cena regui. 154 M.

Jęczmień looo wielki 111 funt. 148 M., lepszy 115 funt. 
154 M.., piękny 118/9 funt. 159 M, mały 100 fant. 130 M. per 
ton pł.

Grooh looo bez obrotu; termina na pasze kwieoień-mai 
140 M. żąd. 1

Rzepik i rzep loco bez obrotu, tarmiua bez ofert; oena 
reguł, rzepiku 312, rzepiu 315 M.

Depesze. Londyn, il września. Angielska pszenioa 
spok., oboa stale, przybyłe ładunki stale; owies od zeszłego 
tygodnia o 4—1 sh. droższy, knkurudza 4 sh. wyżój. — Powie­
trze ohlodne.

Amsterdam, 11 września. Pszenioa bez interesu; ter­
mina słabo 276. Żyto bez zmiany 160. Olój rzepiowy 39}. 
Rzep 408.

Fajansa.
nooy zimne; — wiatr poludniowo-sa-

Kuisa telegraficzne.
(Notowano z dnia 13 września.) 

SZCZJECiar, 13 września 1876.

Pszenica stalój 
na wrzesień-październia. 
na paździeroik-listopad . 
na awiecień-maj............

Żyto spok.
na wrzesien-październik. 
na październik-łistopad . 
na kwieoień-maj............

Olój rzep, trzyma się 
na wrzesień-październik. 
na paździeroik-listopad .

203 — 
2o3 — 
209 -

147 50
148 5G 
156

68 76 
70 50

Okowita stale
w miejsou......................
na wrzesień październik, 
na październik-łistopad . 
na kwieoień-maj............

Owies.
na wrzesień.....................
na wrzesień-październik.

Olej skalny, 
na wrzesień-październik. 
na październik-łistopad .

51 90 
51 20
50 —
51 60

149 —

20 — 
20 —

UKKL.IN, 13
Pszenica wyżój 

wrzesień-październik. '202 50

września 1876.
Owies.

Kiei'dto pozuwuaiitti, 14 września.
Poznań, 14 września. (Sprawozdanie giełdowe.;
Stan powietrza: pochmurno.
Żyto.- bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

na wrzesień 154—, jesień 154.—, październik-łistopad 154.—, 
liatopad-grudziań 154, grudzień-styozeń 164, styozeń-luty — , 
na wiosnę 166.

Okowita: stalój.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

wrzesień 51.70—, październik 50.60—.—, listopad 48.50—.—, 
grudzień 48 50—.—, styozeń 48.80, luty 49.20, kwieoień-maj 
50.80.

Okowita w miejsou (bez beczki) 51.40 pl.
(W.) Poznań, 14 września. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 17—18.60 Mar., rżana nr. 0 i 1 13—14 Mar. per 
50 kilo.

Żyto; oena wypowiedzialna i regulaoyjna 154.— m., na 
wrzesień 154, — wrzesień-październik 164, — jesień 154, — 
październ.-listopad 154.—, listopad-grndzień 154.50—, grudzień- 
stjozeń 154.50

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulacyjna 5L7d m.

na wrzesień 61.70.—, październik 50.50------ , listopad 48.60—,
grudz. 48 50 styozeń 48.80, luty 49.20 kwieeień-maj ¿0.80.

Wypowiedziano —.— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 5140 m.

Cłleldn bydąonka, 13 września.
Pszenioa: stara 183-199 m., nowa 174-200 m.
Żyto stare bez ofert, nowe 149-164 m.
Grooh bez zapasów i bez ofert; — do gotowania —, na 

paszę — m,
Jęozmień: nowy wieF~'ę 148-152, mały 132-140.
Owies: stary bez oferc’ ^ojy i40-156.
Łubin niebieski-------
Wyka do siewu — mar.
Rzep zimowy 290 m.
Rzepik zimowy 284-287 marek — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku 1 wagi efektywnój.
Okowita: 62.— m. per 100 litrów a 100 •/#.

na październik-łistopad
na kwieoień-maj............

Żyto wyżój
w miejsou .....................
na wrzesień-październik. 
na październik-łistopad . 
na kwieeień-maj............

Olój rzep. spok.
w miejsou.....................
ua wrzesień-październik. 
na kwieoień-maj . . , . ,

Okowita stale
w miejsou ....................
na wrzesień.................. ..
na wrzesień-październik. 
na kwieoień-maj

203 50 
209 50

154 — 
154 50 
159 -

68 80 
71 -

53 60 
53 60 
53 50 
52 50

na wrzesień-październik.
Gal. kol. Kar. Ludwika. 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. list, zast,. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany ...................
Pożyozka tureoka ....
7|-pro. Rumuny............
Polanie listy likwidao. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . , 
Austr. akoye kredytowe. 
Kolój żelazna państwowa.
Lombardy................

Uspos. spok.

161 60

86 60 
94 20 
96 30 
96 75 

102 30 
73 40 
99 60 
12 10 
16 60 
68 — 

269 — 
68 40 

247 — 
474 - 
128 60

CiłeYda bcrllńslta, 13 września.
Pszenioa per 1000 hilo w miejscu 189-220 marek wedle 

gat. żąd.; żółta maroh. 195 m. pł»o., biała pstra polska — m. 
z kolei płaoonó, — ua wrzesień ——, wrzesioń-październiK 
201-203, — październik-łut j pad 201-204, — łistopad-grndzień

, 2044-206, kwieoień-maj 200-210-2094 marek plac.
Zyto per 1000 kilo w miejsou 143-186 marek wedle ga- 

! tunku żądano; — rosyjskie 147-160 marek z kolei płaoono,
1 polskie — marek z kolei i z dworoa pł., nowe piękne krajowe 
; 177 183 m. franco z kolei płao., nadps. rosyjss. — m. płao., 
j na wrzesień —, wrzesień-październik 1634-163-164 październik- 

łistopad 154-155, — listopad-grudzień 1664-167-1664, na wio-
i snę 1694-160-1594, kwieoień-maj — Marek płao.
: Jęozmion per 1000 kiło w raiejsmi 130-171 marek

wedle gatunku żądano.
Owies per 11000 kiio w miejsou 125-165 marek wedle ga­

tunku żądano, szlwedzki 145-166, rosyjski 126-150, nowy po­
morski 168-160, wsohodnio i zaehodnio-pruski 148-159, nowy 
sziąski 160-169, nowy galioyjski 138—160, nowy’ czeski 
166—160, nowy węgierski 135—142 marek z dworoa płaoono, 
na wrzesień — płao., wrzesień-październik 1614-1524-162, paź- 

148-84, listopad-grudzień 147-74, na wiosnę
149-9$ M. pi.

Orooh per 1000 kilo do gotowania 169-200 in., na pasnę 
lbO 168 marek plao.

Rzep per 1000 kilo 295-300 marek.
R z 0 p i k per 1000 kilo 200-295 marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kiło w, miejsou 68.6 marek

oaz beozki płac., na wrzesień —, wrzesień-październik 68.7-69 
październik-listop. 69-69.3, — listopad-grudzień 69.7-70, kwiąs 
eień-uaaj — — m. pł,



Ok owii a •»’ W litrów •» miejsc ber. beczki 63.— M. 
płacono, na wrzanień — , wrzesień-październik 53.3 7 4 — 
październik listopad 51.3-5-3 — listopad-grudzień 60.8 9-8 
kwiecień-maj 52:4-6-6 m. pł.

* Berlin, 13 września. Iląka pszenna nr. 00 
nr. 0 28.50 27.—, nr. 0 i 1 25.25-23.75: rżana nr. 0 26.50-25 50, 
nr- 0 i i 23 50 22 50 ui.

Berlin, 12 września
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica looo stale. Termina stale i wyżój. Wypowie­

dziano 11,“0<> cent. Cena wypowiedz. 200.— u. per 1000 kil. 
Loco 180-220 m. wedle gatunku, żółta (czerwona) na ten miesiąc 
- M., cena przeciętna pł„ wrzesień-październik 199.-20L— 
pł., październik pł., październik-listopad 200-2 2- piso.,
listopad-grudzień 202 204.5 pl, grudzień-styezeń-----płao., ets-
ozeń luty 1877. — pł., luty-marzeo plao., kwieoień-maj 208 5 
m. płaoono.

Zyto looo mało interesu Termina -labo, w końcu stalój. 
Wyp. 62,i 00 otr. Cena wypowiedz. 6-.5 mar. per 1000 kilogr. 
Looo i47-i83 m. wedle gatunku, — pię ne nowe - - —. z 
kolei i ze statku pł., stare ros. 47-150 marek z kolei pł. nowe 
ros, 160 m. z kolei pł., nowe krajowe 176-183. m. z a olei 
płao., na ten miesiąo 152.5 152.-153 płac., cena przeo. — ro.,

wrzesień-październik 152 5-152.-I63- płac, październik-listopad 
153.-154. płao., listopad-grudzień 1545-'54 156. olać, grudzień-
styezeń ----- pl., styczeń-luty 1877 — pł., iuty-uarzeo — plac,,
kwieoień-maj 169 płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-17! marek 
wedle gatunku.

Owies loco dobry towar poż. Teruina mało zm. Wyp. 
2,000 ctr. Cena ws powiedz. 50 mar. per lOOt- kilo. - Looo
125 165 marek vedle gatunku, na ten miesiąo-------- plac.,
wrzesień-październik 149 5-160 płacono, — październik-listopad 
147 płaoono, — listopad-grudzień 147.— płacono — grndzień-
Btyozeń płacono, styczeń-luty----- płaoono, luty-marzeo —
pł., kwiecień-maj 148. pł

Mąka rżana nieco slabiéj. Wypowiedziano — ctr. Cena 
wyp — m. per 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil brutto z miechem,
płynąca----- płacono na ten miesiąc 23.30- płacono,
wrzeaień-paździem. 22.85 22.90- pł., październik-listopad 22.50 
22.55 plao., listopad-grudzień 22.25-22.30 płacono, grudzień-sty- 
ozeń — płaoono, styczeń-luty 1877 — płaoono, luty-marzeo 
— pł., kwccień-maj 2 i 25 płao.

Groch per 1000 kilogr. do gotowania 169-200 marek we­
dle gatunau, na paszę 160-168 m. wedle gatunku

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedz. — marek. Rzep zimowy ------ marek,

rzepik zimowy — -— marek, siemię lniane — m.
Olój rzep i owy mało zmieniony. Wypow. z beczką 2200 

ctr., bez beczki — otr. Cena wyp. z beczką 68 3 m. bez beczki
----- . marek per 100 kilogr. Loco z beczką 69.5 marek, bez
beczki 68.5 marek, na ten miesiąo 68 3-68.2-68 4 płaoono, 
cena przeo. — jołao. wrzesień-październik 68.3-68.2-68.4 płac., 
paźdz.-li-top. 68.5-68.6 płacono, listopad-grudzień 69. płacono, 
grudzień-styezeń — plao., styozeń-lnty 1877 — pł., luty-marzeo 
— pl, kwieoień-mai 70.7 pł.

Oićj lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

0161 skalny wyżój płaoooy. — Rafinowany (Standard- 
wbite) per 100 kilogr. z beozką w partyach o 50 bar. (125 ctr.). 
Wypow. — otr. Cen" wypowiedzialna — m. per 100 kilog. 
Loco 45 mar., na ten miesiąo 42 5 płao.; ceua przeo. — Mar., 
wrzesień-październik 418-42. płacono, październik------- pła­
cono, październik-listooad 40.6-41.5 płaooDO, listopad-grudzień
40.3- 41.3 pł., grudzień-styozeń — płac., styczeń-luty 1877 — pł., 
luty-marzeo — pł., kwiecień-maj — pł.

Okowit» niżćj. w końcu stale. Wypowiedz. 290,000 litrów 
Cena wypowiedz. 52.8 mar Per 100 litrów a 100%=l0,000% 
z beczką. Loco — pl.. — na ten miesiąo 53.-52.5-53.— plao., 
wrzesień-październik 53.-52.5-53.—. pi., październik-listopad
51.3- 50.6-612 pł., listopad-grudzień 50.7-50 6-50.7 płacono, gru-

OBWIESZCZENIE.

E

dzień-styozeń 51-50.8 pł., styozeń-luty 1877 — pł., luty-mai 
— płao., kwieoieoień-maj 52.4-62.1-52.4 pl., maj-czerwiec j 

Okowita per 100 litrów a 100°/„=10,000% bez bec» 
looo 52.8 płaoono, ze śpiohrza —.— płacono, na wrzesień 
płaoono.

Maka pszenna nr. 00 30.00-29.00, nr. 0 28.50-27.00,,|i»!niE 
0 i 1 26 50-25.50

• Mąka rżana nr. 0 25.26-23.75, nr. 0 i 1 23.50-22.50 j 
100 kiiogr. brutto z mieehem.

(Aadesłaiio.)
Pewna liozba pierwszyoh powag lekarskich zwróciła w ¡j 

wszyeh czasach uwsgę na niezrównanie skuteczne, lecz 
ce własności rośliny Coca, przy wszystkich téà 
robach gardła, piersi i płuc jaa przy katarach, prz; 
astmy i tub- rkulozaob, przy ostatnioh w dalekiém nawet 
doozekano się zdumiewających skutków leczniczych pi 
parafa Coca dr. José Alvarez. Z broszury, ktôréj 
niu w apteoe A. Pfuhla bezpłatnie dostać można, o w 
dalszyoh można się poinformować szozegółacb.

Subhastacya konieczna nieruchomości do 
małżonków Ce<lełliów należącej pod Nr. 
9 w Fabianowie położonej zniesioną została.

Poznań dnia 11 września 1876, (4593)

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Sędzia subbastacyjny
Kwyl.

Towarzystwa Pomocy Naiikowéj
Imienia 3

Księgarnia B. Calliera w Po­
zna ûiu przyjmuje prenumeratę na

Barcińskiego
»

Buchhaltern
p O (1 U Ó ¡11 i|.

Cena dzieła całego wynosi 9 Marek. 
Część pierwsza Wyszła już z druku 
i przedpłacicielom natychmiast roze­

słaną zostanie.

Nakładem drukami J. I. K rasze ws k iego 
(Dr. W. tebiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)
1. Verhandlungen im Herrenbause des 

preUssischfen Landtages über die Geschäfts- 
Sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
▼. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.
Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen.

2.

Antykwarnia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

ill
tío oskiego.

Karola Marcinkowskiego
powiatu średzkiego

odbędzie się (4594
w Środzie dnia 25 mb. na sali p. Hiittnera o godz. llćj z rana, 
na które Szanownych Członków zagrasza

Komitet.

a
Krzyże

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zapasie u

Z powodu nadzwyczaj szybkiego wy­
czerpania wyszła już druga edycya 
książki (2551
Zwyczaje towarzyskie

(Łe savoir vivre)
i jest do nabycia w księgarni E. Cal­
liera w Poznaniu tudzież we wszy 
stkich innych księgarniach. Cena egzem 
plarza 2 Marki.

Juliusz Wlldt
nakładzca w Krakowie.

Lampy
2 do gazu są do nabycia Wiel 
Rycerska ul. Nr. 2, I piętro.

O
u-wieżc toruńskie pierniki o 

stawa Weese odebrała i poleca

Ludwika Chmielina
[4590] b u da po przeczn a.
OOOOQOOOOOOOO

Pasy do maszyn
rzemienne, parciane, gumowe 

Artykuły techniczne (3176) 
do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają

Orłowski & Co.
Poznali, Jezuicka ni. Wr. 1

B. Loewenherz Kast.
A. Schlesinger.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów edd i 
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast 
matycznych p Levassenra, 23 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [7.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr 
Stankiewicza w Warszawie w składzie 
towarów aptecznych pp. Gallego i Spiessa^

Nr: 14 O ' 
(4102) Q !

ÍQOCOOÜOOOOO©
Poznań, Bramkowa ulica 

obok rejencyi.

Administra cya; w Paryżu, 22, boulev. 
Montmartre.

Szyperska ulica SI
jest wielka szopa do drzewa do rychłd 
rozebrania jako tćż nowa waga dec 
malna, wóz ręczny, koszyki i przeta 
do węgli do sprzedania. (460,

Strzelecka ul. Nr. 19 i
—I

id<
do wynajęcia: (42^ffiaI

1. Mieszkania o 1, 2 i 4 pokojach, (Uffa
2. Lokale sklepowe o 2, 3 i 4 pi a

stężeniach. !iotj
3. Stajnia i wozownia. por
4. Pięć placów składowych.]

Jezuicka ulica 12
są od Igo października r. b. krainy# s

¡pomieszkania o 2, 3, 5 i o pobrał 
1 ni^-i/rr-rn K/wU iz kuctini4 1 przynależytościami naimOi JLOLGa y CL IaOTŁL II i III piętrze jakoż tćż sklep ójffyl 

wina do wynajęcia

na pierwszą wielką

w Brandenburg a. d. H.
po 3 Marki (3802)

nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn. ‘ n_a T piętrze.
Ciągnienie nastąpi w dniu 

31go października 1876.

wina do wynajęcia. Bliższe szc 
goły w biurze budow.owćm pp. Spijgię, 
gelberg, Hager & Co. Wodna ulica zjł

(437
Dwa mebï. pokoje do wynaj. u S. I

Koracha, Nowa ulica 6. (4601)

epr

wydania Dmoc
Rubryeelli dyecezyi poznań 

skiój z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Rubryeelli dyecezyi gnieźnień­
skiej z lat 17o2—1796, 1798— 
1835, 1838-1845, 1847, 1860.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jćj, tom VII (ogólnego zbioru tom XII) 
zawierający: Polska odradzająca się. 
Dodatków do niśj, porównanie trzech 
konstytucyi .i Nowosiliów w Wilnie. 
1859.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n.
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

— Pięć porządków budowniczych po­
dług prawideł Jakóba Barocego z Wi- 
ńioli. Warszawa 1791.

Kalendarzy wj dawanych przed r. 
1800

Eneyklopedyi powszechnej,
wyd. Orgelbranda, pojedyóczych ze­
szytów. 

Śledzie Matjes
w przedn. gatunku odebrał (4602)

J. N. Leitgebcr.

Na tartaku paro­
wym w Żabnie pod Mosi 
ną są codziennie do nabycia 
po dostępnych cenach wszystkie 
gatunki suchych sosnowych 
tarcić i desek jako też partye 
sosnowych okrawków. Tako­
we dostawiają się na życzenie 
franco do wagonów. Bliższe 
szczegóły w kantorze, Poznań, 
Fryderykowska ul. Nr. 9. (4562

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwasom 
i upośledzonemu trawieniu. (28)

SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka wy­
starcza na kąpiel dla osób, które nie są w 
stanie udać się do Vichy.

Dla imiknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich produktach z 
znajdowały się znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.
Dostać można w Po znaniu w apt. dra 

Tlanlilewlrza.

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Hery, 40 i we wszystkich aptekach.

Stolarnia F abryka

trumien.meblowa.
A. lBlttmann,

Poznań ś. Marcin Nr. 13 (3384)
poleca skład swój wielki trumien z drzewa i metalu we 
wszystkich wielkościach pod gwarancyą po cenach fabrycznych 
Sprzedającym z drugićj ręki dąje rabat.nam' ‘ ' ..........

Tak bardzo ulubione
Salicylowe środki na zęby

dra. Joz. Philipps w Kolonii', woda do ust 
but. 1 M, proszek na zęby pud. 50 fen. u- 
suwają z ust i spróchniałych zębów woń nie­
przyjemną, chronią zęby od gnicia, konserwują 
dziąsła i nadają zębom kolor lśniąco biały 
■Skład główny (2495)
w Poznaniu w aptece Elsnera.

lim

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH
w wszelkim stopniu suchot gurdlanych 
piersi i gardła prze:^użycie:

ogólności wszelkich słabości 
(33)•rsi i cardia przez użycie: v

siŁphium cyrenaicum

Szkoła przemysłowa
w Iłrzegu

Uczni mających z nowym rokiem szkó'nym 
uczęszczać do znanej z doskonałości swej 
szkoły prz. w Brzegu (Brieg Rbzk Breslau) 
przyjmuje na pensyą pod sumienną opieaę 
nauczyciel tejże szkoły. Zgłoszenia uprasza 
się adres, do Dziennika Pozn. pod lit. Dr. 
W. Ar 4559.

wypróbowane przez Dr. LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu 
i w głównych miastach Francyi. SILPHIUM przygotowuje się w tynkturze, w gra­
nulkach i w | roszku. W Paryżu w aptece pp. Derode i Defies, 2 rue Drouot, w 
Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

' jASfe.' 48BB

Aukcya tryków

! A Panna do składu handlowego lul 
I ™ wyręczenia pani w gospodarstwie, po- 

siadająca języki polski i niemiecki, szu- 
i T ka miejsca zaraz. Wiadomość w Eksp. 
'V Dziennika Pozn. (4571)
‘ •OOOPOOOOOOOC

owczarni zarodowej Rambouilletów pełnej 
krwi w Orli p. Koźminem rozpocznie 
się 23 września, z rana o 11 godzinie.

Steinkopff.

Kilku studentów

doi
wy
bez
car
mo
tu

iż
mogę jeszcze w rozszerzonym pensyona« ga 

Ś moim umieścić, a za dozór rodzicielski ij &
' pomoc w naukach sumiennie zaręczam. 1 

Kuździiiskt, były nauczyciel pedaj
gium Wgo dy ektora Schwarzbacha,
M ;rcin Nr. 3 JI piętn). (451

Tryki Negretti
(pełnej krwi)

! ciała wielkiego, obfite w wełnę, z pię­
knym szlachetnym charakterem wełny, 

? są po cenach dostępnych do nabycia u
i Karola Heinze
i (4606) w Kłecku.________

Do sadzenia jesiennego
polecam Szanownym Lubownikom

drzewka

Sprzedaż tryków
w zarodowćj owczarni Hietąźhowa 
pod Starym Bojanowem rozpocznie

się dnia 16go października.
Sprzedane zustaną:

tryki znanej od dawna oryg. trzody Negretti. 
Cena od 60 do 200 Mar. z wyłącz, rezerw, 
tryki utworzonej przez zakupy z Rambouil­
let i Videville oryg. trzody Rambouilletów. 
Cena od 100 do 300 M.

3, tryki, pochodzące z krzyżowania wyboro­
wych oryg. tryków Rambouilletów i stó- 
sownych do tego szlachetnych maciórek 
Negretti. Cena od 90 do 300 M.

4, tryki angielssiéj rasy mieśnój, hodowane 
• z oryg. Soutbdown, Oxfordw, Haropshire-

down Cena 90 Mark. (4597)
Stajenne od tryka 3 Mark._______

2000 tal.

Pszenicę kostromską
(4596)

¿y to xelandzkle
do siewu ma na sprzedaż Domin. Źrenica 

p. Środa.

z mojej szkółki jako to drzewka 
owocowe wysokopienne, piramidal­
ne i szpalerowe wszelkiego ga­
tunku, drzewa do parków i ogro­
dów itd. Cenniki na żądanie fr.

Denizot,
właściciel szkółki w Gór czy nie 

p. Poznaniem.
Tenże poleca na obecny sezon 

trzuskawki angielskie 100 sztuk 
3 Mr., trzuskawki miesięczne 100 
sztuk 2,50 Mr. (4552)

poszukuje się na posiadłość miejską 
w Poznaniu. Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracyi Dz. Pozn. pod Nr. 2600.

Kupno tardzo korzystne
Poszukuję kupca z kapitałem około 30 do 

40 tysięcy tal. zaliczki, na majątek rycerski 
w Prusach wschód., 3750 morgów dobrej 
ziemi z inwentarzami ogromnemi i krescen- 
cyją odpowiednią; zabudowanie gospodarcze 
wspaniałe, dom mieszkalny pałac, gorzelnia 
parowa, wszystko w najlepszym stanie; in­
teres bardzo korzystny. Prócz tego mam 
w mojem biurze kilka innych mniejszych 
majątków pod bardzo przystępnemi warun­
kami — na różne ceny. Uprasza się refle­
ktujących o łask, oferty fr. do Matusze- 
wlca, £yck Ost. Pr. (4293)

•aur*w pap«ei*öw «k» giełdach berlinskléj i poznansKléj

Berlin, 13 września.

siei» e .oŁie papier;

Fdito dito du. 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy east, wsobodnio-

pruskie 
dito

104.90 p
97.20 p.
94.20 p. 

34. p

Przyjmuję od Igo października studei 
tów na staucyą pod łagoduenii wai unkai 
Bliższej wiadomości udzieli Ekspedycja Dzi( 
nika pod Nr. 4366.

Profesor

0(1
Re
sa;

pi
Magdali P°gimn. św. M. 

przyjąć może od św. Michała jeszcze klik 
clifopców na stancyą. Bliższ. wiadomo! 
udzieli Wny T. ŁwasliisUl Gr. HóteJ 
France. ______________ [4,547

Ceglarz
praktycz. i teoretycz. znaj, swój zawód ma Pl 
przedł. zadowolniaj. świadectwa, zdoleń u C2 
podług starej, jako i nowej metody prowadi C2 
fabrykacyą, poszukuje w czasie od ś. Micha!, 
do Nowego Roku trwałego umieszczał* 
lecz tylko w cegielni na większą skalę pri hi 
wadzonej. Obojętną jest rzeczą, czem « ii 
wypala. Łaskawe oferty poste restante Hi w 
pww. T. S. 

nUczeń
(459? Íznajdzie przyjęcie w

A. Pfuhl’a aptece.,
¡Doznań.__________ i j

który praktykowi c 
w Berlinie przez 1 tOgrodnik,

8, poszukuje miejsca jako bezżenny t ’ 
Prusach lub za granicą, uprasza adresi J 
waćF Jaschiński, Berlin, Bell e 
Alliance Strasse 77 parter.____ (45i

Osobom interesowanym mam zaszczyt 1 i
nieść,że rozpoczynam knrii taiicn. Opró 
tańców salonowych, wszelkie tańce solo* 
oraz gracyonalne, gimnastyczne pozy, tak Ó 
osób dorosłych jako też dla dzieci udziela 
będą od 1 października rb. 01 y m p i a W a 
c ha nek z Szczepańskich. (4£

Kiszka z kapusą
dziś na kolacyą,

«

na którą uprzejm 
zapraszani. (460;A. Musiaîowski

W. Rycerska ul. Nr. 3.
aaDHanmaBBaHOB

* • X
List. eut. poen. (»owe) 
dito dito szląskie 

dito In. A. i C. stare 
dito A. i C.. nowe 
dito lit. A. i C. 

Zaohodnio-prnsKi* 
dito
dito , v,
dito U sery*
dito dto
dito «ował aerya 
(ite ditto 1 serya 

Listy rent, p .anańskiedi in nrtiflJriAdito
dito

proście
azląakie

s6. p.
97. o.
102 30 p. 
95.30 p 
86.60 p. 
96.80 p.

P
102. Ł 
8410 p 
96.50 p.
102.10 p.
107. p. 
- P*

•— P.■ P
#«70 p. 
96.76 i. 
»7.10 p.

Siomwo. bana Uyp. »
Woinimrr, 98.80 ż.

Stowarzysz, dyskont. 116.75 p.
Gotajski bank kredyt. 4 107.90 p.
Kwi okiego i Sp. bana 5 til. p.
Meinigski bank kredyt. 4 77.30 i-.
Austryaok.zakład.kred. f, 246-248-247J p.
Poznań», bank prowino. 4 100. p
Bank Rzeszy niem. 4» 168 40 p.

rowinoyonal. stowarz.
dyskont. 79 20 ż

Szląskie stowarz. bana. 4 87.60 p

Akoye przemywowe.

Berliński kantor drzew. 4 |66. p.
Stowarzysz, immol. 4 76 50 p.
Dortmund Union 5 8.70 p.
Suty Hoerder b 44.50 ż
dito Laura 6 64.26-. p
dito Lauohhammer 6 23 p
dito Marienhtitte h 65.25 p.
dito Massener 4 ¡19.50 p.
dito Redenhłitte 6 8. p.

Berln Passage, « ¡19. p.

ótísko-gra k^
Lud.alioyjska Kai 

oléj Rudolfa 
łlarchijsko-poznańsKa

dibu ut.B.
Austr.-trano. Koléj pan 
Auttr. półn. eaonodnia 

ito poł. państ. (Lomb.) 
Wsonodniopruska koi 

joiudniowa 
K i. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska koiój państ. 
Starogardzko-poznań. 
r» .eszawsko-wiedeńsa. 
Marohijsko-pozn. z pr. p

Anstr.
dito
dito
dito
dito
dito

Akoya bankowe.

Wrooław. bank dys sol .It 
dito wekslowy J 4

16».
)73.i3.60 p.

5!

120. p
¡86.5 p.
45.60 t>.

8.30 p 
136.50 p.
126 75 p.
474 47'’-475.50 p. 
221. ■■.
12850-129-128 50

Warsz. listy zast miejskie 
mdiyk. 6% oż. 1 
meryk. dto poż. ’SŁ6

dto dto dto
Ameryk. 5% fund, poż 
Renta -ranouzka 
Ruiii! à ka pożyczka

- P- 
105.80 p. 
101.10 p.
99.60 p. 
103 p.
—- P-
93.60 ż.

Obligaoye ;
dito dito 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

I-

96
96.50

Akeye bankowe.

k««ye xekíadowe ł obllfleoye kale 
lelaznyoh-

Bergsko-marohijska
rftRerlińsko-zgorzeliaka

lito szozeoińska

4 ¡82. D.
4 ¡36.50 p. 
4 ¡121.60 p.

2475 p. 
109.70 p.
16 60 p. 
H2. p.
101.60 t
196.60 p.
71.60 p

¿•greiuokftc wa»»«i“ł

reata sreb.
papier, 
losy z 1854

a 68.40-. ź 
65.50 p.

losy kredytowe 
losy z 1860 
losy z 1864 

Rosyj. poł. prem. i8«4 
dito dito 1866 

Kosyjsk nom. obligacy 
•k*V\-sł'e

Pols. i?'’ zast. 111 em. 
•Dto r.O'’

Pola, listy likwidaoyjn.

97.20 ż. 
398 60 p
li 2.30 p’ 
265.30 p 
166.76 p. 

p

•- P 
■ P-

76.40 p. 
68. p.

viösiäiä w ¿locie, aćebne ś papleracsi

szt.
Napoieonsdory 1 16.24 p.
iaaperyały 1 16 69 p.
Dolary i —P-
Austryaok. noty bank. 167.10-— p.
Rosyjskie noty bank. 269. pł.
Franouskie noty bank. 81J.5 p.
Dyskonto wekslowe 4

dito lombardowe 6

Poznan, 14 września.

Listy rentowe 1 zestewne.

3| 98.

Wrooł. bank dysk. 
Kwileoki, Potocki i Sp 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining. 
Wsohod.-niem. bank 
Anstr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

70.
62

88.
222.
98.
88.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

98.
105.

132.
94.50

L ąrau« aaoojr irt»ow»nuw

Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaoye 
Powiatowe ob’igaoye 
Powiatowe obligaoye

96.40
97

101.
98.

Żelazne koleje

Berl.-zgor : ake z 
Bergsko- . z
Marohijsko-poz ko. z.

95.
115.
19.50

TTnikiem i nakładem drnkarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Ł*ebióaki) w Poznania.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z.
dito lit. B. ako. z. 

Wsch. prus. poł. ako. z. 
Koiój po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brześć.-grajew akc. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 
Koiój Rudolfa ako. z. 
Aust.frano. kol. pńst.ak.16
dito półn.-zaohod. ak. z. 5 
dito poł.-państ(Lomb ;

akoye zak. S
Rumuńska kol. ako. z. ¡5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 16 
Warszawsko-byd ak.z.4 
Warszawsko-wi d.ak. z. 5

136.
130.

103.

84.

472.

126.
15.

65.

Zagranlezne papiery.

Amor. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poi. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

6 |100

73.

89.
66
68.
68.
86.

89.
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